
Nr. 35. Kraków, Środa 14 Lutego 1894. Rocznik

rocznie: półroernie: kwartalnie: miesięcznie:
16 z ł. w. a. 8 zl. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 35 et
20 „ „ 10 „ „ 5 „ „ 1 , 7 0 ,
24 „ „ 12 „ „ 6 „ 2 „ -  „

28 „ „ 14 „ „ 7 ,. „ 2 „ 35 „

„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c u ...........................................
Na piow in cy i, z p rzesy łk ą  pocztow ą 
W P s  is tw ie  N iem ieek iem  . . . .
Do W łoch , F ra n c y i, A n g lii, B elg ii,

S zw ajcaryi, T u rey i i in n y ch  krajów  
Pojedynczy numer kosztnje 8  o t . , z przesyłką pocztową 1 0  ot.; 
dz>enn'Ków A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c .
L isty  z p ien iąd zm i i przekazy p ien iężne  n a  p ren u m era tę  i og łoszen ia  ( in se ra ty )  uprasza  się n ad ­
syłać franco do Administraej i Nowej Reformy w K rakow ie. —  Listy reklamacyjne nieopiccrę- 

towane n ie  podlegają opłacie  pocztowej. —  Listów niefrankowanych n ie  przyjm uje się. 
R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d ir i Bedakcyi i Adm lniotracyi: U lica  6w. Jana My. 18. 
T e l e f o n  SETar. -ŁŁ.

NOWA
—  we Lwowie w Biurze REFORMA

P r c a u m e r a r ę  p r z y j m u j ą , :
■ a m i e j z c o w a  : Administraer'. Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowei; J n l e j z c o * 
w ą : kdministraeya Nowej Reformy — Mazazyn nowości F. A. Grigara i Głowno trafika 
w Rynku— Biuro (Ig. Herzi P lac  M.iryaeM, 9. -  Handle E. Śui dswicza i 8. W. N ie m e ń ­

skiego w Sukiennicach. .1. Bajera pizy uiicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Zam iejscowa prenum eratę f o R lo s E C n la  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
wfe Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowca Józef Pisz. — W P r z e m y -  
Sin Heszeles. — W Jarosław iu  Krzyżanowski. — W W ic  In in  pp. Haasenstein & Yo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie. Lipski: Bazylei i Wrocławiu!. — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsohmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J .  Dar.ueberg. — W P a r y ż u  Soaietć Mutueile de Pu 

blicitó A. L o r e t t e ,  directeur Rue CauruarGn, 51.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miojsei wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy nastę.Dny raz* po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — .N e k r o lo g i i  po 15 ct. od wiersza. — Z a l ą c z n i -  
k i  do Nowej R tfo  my (prospekta, cyrkmarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę ! z łr . 
od 100 egzemplarzy dl zamiejscowych,a 50 et. od 100 egiem, dla miejscowych prenumeratorów.

Należyto® uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Ucisk podatkowy.
i i .

Niema może w całej monarchii austryacki ij 
drugiej ludDości wiejskiej, któraby z taką skwa- 
pliwością i wysiłkiem starała się o zaspokojenie 
nałożonych na nią podatków, jak n a s z a  ludność 
włościańska. Od ust sobie odejmie, odzienia nie 
kupi, zje postne ziemniaki nawet bez soli, byle 
tylko się ustrzedz. jakby strasznej jakiej zmory, 
egzekutora podatkowego. Chłop, który zapłacił 
podatek, uważa się za prawdziwie szczęśliwego, 
to też najczęściej całoroczna jego praca, oszczę­
dność żony, zarobek domowników na jedno się 
składa, —  na zapłacenie podatku. Jakżeż dlażego 
straszne musi być jego położenie, jakie uczucie 
rodzi się w pieisiach, gdy krwawą pracą zdoby­
ty grosz utonął w kieszeni oszusta, jak to miało 
miejsce niejeden raz, i gdy następnie od wło­
ścianina zażądano powtórnego złożenia podatko­
wej sumy. A nic tak człowieka nie rozdrażnia, 
jak akt niesprawiedliwości nieu karany i krzywda 
niewynagrodzona.

Toby był jeden rodzaj nadużycia. Ponieważ 
jednak takie wypadki są jedynie sporadyczne, 
przejdziemy, długo się nad nim nie rozwodząc, 
do nadużyć, które są nieustannie na porządku 
dziennym, niemal chlebem powszednim. Mamy 
na myśli w y m i a r y  n a l e ż y t o ś c i  p r a w n y c h  
Tutaj jest się już najzupełniej pozostawionym na 
łaskę i niełaskę urzędnika, którego j e d y n y m  
c e l e m  wykazać się jak najwyższą sumą zdoby­
tą na opodatkowanych, aby tym sposobem p r z y ­
s ł u ż y ć  s i ę  w ł a d z y ,  z d o b y ć  p o c h w a ł ę  
i co najważniejsza —  a w a n s .  I taki pan wycią­
ga zarówno swoją rękę na chłopa, jak na mie­
szczanina, na przemysłowca i właściciela większej 
posiadłości. Dobrze ktoś powiedział, że gdyby 
mógł opodatkować świętych na ołtarzu, lub p ta­
ki, swobodnie fruwające w powietrzu —  wszyst- 
kimby wymierzył jakąś należytość prawną. I  tu ­
taj powinna nastąpić r e f o r m a  g r u n t o w n a  
od głów do nóg. Nowa karna ustawa austryacka 
takich urzędników do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
s ą d o w e j  p o c i ą g a  — nim ona jednak wej­
dzie w życie, obowiązkiem władzy naczelnej skar­
bowej wglądnąć w sprawę należycie i złe, jątrzą­
ce a zarazem demoralizujące społeczeństwo, usu­
nąć, wyrwać z korzeniem, aby ślad po niem nie 
pozostał.

Setki faktów na poparcie nadużyć w tej dzie­
dzinie możnaby przytoczyć, ograniczymy aię tyl­
ko na niektórych, aby dać dowód, że taki system, 
taka praktyka obniża godność władzy i dla kra­
ju i państwa pociąga za sobą na dzisiaj i na przy 
szłość nieobliczone zgrubne następstwa. Jeżeli nasz 
urobny przem ysł krajowy tak jeszcze dzisiaj ni­
sko stoi i nie rozwinął się, to główną tearo przy- 
ezjną ów system podatkowy i dowolność inspe­
ktorów, którzy zaraz w zarodzie wszelką myśl, 
każdą inicyatywę zgniotą, zneutralizują. Wszak 
były wypadki, że obłożono podatkiem instytucję, 
której dopiero projekt istniał. A jeszcze ciekaw­
sze; w żadnym innym kraju nie wydarzające się 
wypadki, przytoczono w Sejmie na poparcie pra­
wdziwości twierdzenia, że ucisk i dowolność po- 
d. ijkowa istnieją w Galicyi w takim stopniu, iż 
darmoby szukał przykładów podobnych w pań-, 
st lach, pod względem cywilizacyi o wiele niżej 
r.r PAustryi stojących. Niech fakta mówią same 
zr fciebie.

Urząd podatkowy w Tarnoplu wymierzył nie­
dawno należytość prawną w kwocie 7 złr. 50 ct. 
od p r o t o k ó ł u  posiedzenia Rady gminnej z po­
wodu uchwały w y d z i e r ż a w i e n i a p a s t w  i k  
i m  i;n n y Jrli; dalej wymierzył należytość w kwo­
cie 57 ct. od uchwały w y d z i e r ż a w i e n i a  
p o l o w a n i a  g m i n n e g o :  2 złr. 82 ct. kazał 
zapłacić od uchwały, nadającej p o s a d ę  p i s a ­
r z a  g m i n n e g o :  1 złr. 56 ct. od uchwały w 
sprawie przyjęcia n o c n y c h  w a r t o w n i k ó w ;  
od uchwały gminnej w sprawie d o s t a r c z e n i a  
p o d  w ó d  d l a  p o d r ó ż y  u r z ę d o w y c h  wy­
mierzył tenże sam urząd podatkowy raz 57 ct., 
drugi raz 38 ct., a od uchwały w sprawie w y- 
b o r u  z w i e r z c h n o ś c i  g m i n n e )  nałożono 
opłatę w kwocie 10 złr. To wszystko prawem 
caduca zwalono na dwie gminy.

Tenże sam urząd podatkowy w Tarnopolu od 
kontraktu kupna majątku nałożył na pana R. J. 
należytość od przeniesienia w sumie 1321 złr. 
25 ct.

Ponieważ według prywatnego obliczenia sa 
megoż interesowanego należało się tylko 750 złr., 
więc dDia 2 stycznia 1893 zapłacił tenże 750 
z łr .  i procent zwłoki 2 86, razem 762-86. Wsku 
tek rekursu przeciwko pierwotnemu wymiarowi, 
orzekła dyrekcya skarbowa, że pierwotne wyra­
chowanie zostało istotnie mylnie zestawione i że 
należy się tylko 750 złr. z dodatkiem 63 ct., 
które tez zapłacono 23 listopada 1893. Zdawa­
łoby się, że cała spraw a została ukończoną, bo 
wszystko, czego zażądano, zostało zapłacone. Tym ­
czasem niespodziewanie 20 stycznia 1894 otrzy­
mał R. J- edykt, datowany 1 grudnia 1893, wy­
znaczający publiczną licytacyę 60 k r ó w  war­
tości 3600 złr. na 3 i 9 lutego 1894 celem ścią 
gnięcia powyższej należytości.

Innemu obywatelowi dnia 20 stycznia 1894 
doręczono edykt datowany 5 stycznia 1894, wy­
znaczający licytacyę 1 kopy pszenicy na pokry­
cie należytości stemplowej w kwocie 50 ct., któ- 
rąto kwotę, Uk świadczy kwit art. Bi. 1326, za­
płacił jeszcze 13 listopada 1893.

Jeszcze nie koniec. Dnia 20 stycznia br. otrzy­
mał drugi edykt datowany 2 stycznia 1894, wy­
znaczający licylacyę 5 kóp pszenicy za zaległą 
jakoby prestacyę szkolną za I I I  i IV kwartał 
1893 w sumie 14 złr. 53 ct. Jak świadczy kwil 
art. 140 tę kwotę uiścił jeszcze 14 września 1893 
w urzędzie podatkowym.

Takie fakta nie odosobniono, powtarzają -się 
ciągle w całym niemal kraju. Jeż°li dotknie coś 
podobnego człowieka inteligentnego — to on 
znajdzie drogę do sprawiedliwości, ale biedny 
chłop goriko odpłaci, gdy się odważy upomnieć 
o swoją pracę i zażąda wymiaru słuszności.

To dowody nadużyć, to dowody, że ciężary 
bywają nakładane bez podstaw. I  tak n. p. je ­
dnemu z naszych posłów sejmowych kazano za­
płacić 8.600 złr. podatku zamiast 5.000 złr., któ­
re w rzeczywistość, powinien był zapłacić. Na dru­
giego posła nałożono 550 złr., zamiast 200 złr. 
Jeden i drugi dopiero drogą rekursu doszedł do 
słusznego wymiaru.

W  Starem Mieście, komisarz skarbowej dyrek- 
cyi rewidując akta gm inne, p o n o c y o n o w a ł  
do k a r y  s t e m p l o w e j  w s z y s t k i e  p i e n i ę ­
ż n e  u c h w a ł y  Rady miejskiej, zawarte w księ­
dze protokółów.

W  B r z u c h o w i c a c l i  pod Lwowem obłożo­
no chłopów grubym podatkiem domowo-czynszo- 
wym od wynajmu na 6 lub 8 tygodni nędznych

izb wiejskich, w których sami mieszkają, wypro­
wadzając się do stajen i stodół, aby jeno coś za­
robić na zapłacenie... podatku.

W jednym  z powiatów zachodniej Galicyi bie­
dna wdowa, obarczona kilkorgiem dziatwy, han­
dlowała wiepszami, które kupowała za pożyczone 
na procent pieniądza, następnie sprzedawała i 
z małego zysku żywiła biedne sieroty.

Inspektor podatkowy n a ł c ż y ł  na nią 50 złr. 
p o d a t k u  i nieszczęśliwej matce wytrącił z rąk 
nędzny zarobek, a dziatwie wydarł z ust kawałek 
chleba.

W tej samej okolicy znajduje się chłop, który 
hodował pszczoły, zarabiając kilkadziesiąt złr. ro­
cznie.

Znowu inspektor podatkowy n a ł o ż y ł  na nie­
go niesłychaną sumę —. 80 złr. rocznego podat­
ku. Chłop do wściekłości tą krzywdą doprowa­
dzony poniszczył ule i tego małego obecnie na­
wet nie ma dochodu. Czy takie postępowanie, ta­
kie nadużycia nie mogą doprowadzić do rozpa­
czy ?

To przykłady nadużyć, jakie doszły do naszej 
wiadomości, a wieleż takich faktów ginie, gdy 
się przytrafią człowiekowi nieporadnemu, bojaźli- 
wemu.

Naprawy dlatego wymaga cała maszyna podat­
kowa, skrzypiąca długie lata i opierająca się na 
systemie jeszcze z roku 1790.

U pladze i nadużyciach egzekutorów podatko­
wych pomówimy w trzecim artykule.

Z Izby sejmowej.
L v 'ó w , 12 lutego. 

Podczas rozprawy nad Zakładem Skarbka w 
Drohowyżu ciekawe przytoczono fakta, znowu do­
tyczące podatku. Gdy p Merunowicz prosił o 
wyjaśnienie, z jakich powodów gmach Skarb- 
kowski przynosi tylko 5000 złr. czystego docho­
du , referent objaśnił, że dzieje się to wskutek 
niesłychanego przeciążenia podatkowego. A dm i­
nistracja podatkowa nie uwzględnia bowiem wy 
datków, koniecznych na utrzymanie i napraw ę 
tego starego budynku, ocenionego na 750.000, 
a kasa podatkowa zabiera ł/5 c z ę ś c i  d o c h o  
d u  c z y n s z o w e g o .  (Sm sacya).

N a jta lesien ie  w y d m  piaszciłj-otyefc w  p o w iac ie  
n isk im  w yznaczono  2 4 8 0  z łr. w  4 ra ta c h  ro ­
cznych , a 2 0 0  z łr. g m in ie  P a rcb acz , k tó ra  m a 
2 1 4  m o rg ó w  lo tnego  p iaszczyska , zasy p u jąceg o  
je j  pola.

W  myśl wniosku Klemensiewicza co do nad­
użyć przy zakupnie koni dla wojska uchw alono: 

„Wzywa się rząd, ażeby polecił organom, zaj­
mującym się zakupnetn koni dla armii, by za- 
kupna te w zasadzie bezpośrednio u samych ho­
dowców załatwiały, by najszersze koła miały o 
łych zakupnach wczesną wiadomość i by się od­
bywały w najodpowiedniejszych dla producentów 
miejscowościach".

Imieniem komisyi kolejowej referen t Popjw - 
ski w kwestyi połączenia Rozwadowa z linią ko­
lei państwowej zaproponował rezolucyę:

„Połączenie . Rozwadowa z Rzeszów ;m przez 
Leżajsk jest pożądanem Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby przeprowadził rokowania z rzą­
dem i ze stronami interesowanemi celem wyko­
nania budowy tej kolei w najkrótszym czasie".

W sprawie tej, w której interesowani są oby­
watele koło Rzeszowa. Przeworska i Jarosławia, 
przemawiali Waigiel, Żardecki, Jędrzejowicz St., 
(wnioskodawca), Czartoryski, Trzecieski, S trusi 
kiewicz i Chamiec Uchwalono odesłać tę sp ra­
wę Wydziałowi krajowemu do zbadania.

Dalej przyjęto ustawę, zezwalającą gminie m. 
Czcrtkowa za poręką powiatu zaciągnąć 65 000 
pożyczki na budowę siedziby dla dyrekcyi skar­
bu i na prestacyę dla kolei podolskiej

Z 42 przedmiotów, na porządku dziennym sto­
jących, załatwiono 15. Po 5 godzinnem posiedze­
niu zamknął marszałek dalszy tok rozpraw o go­
dzinie kwadrans na 4 po południu.

Następne posiedzenie we wtorek o gndz. pół 
do 11 z rana.

Na porządku dziennym jest pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o pożyczce 10 
milionów złr. dla m Lwowa i kilkadziesiąt in- 
nych spraw

B u d że t krajowy na  rok 1894.
Generalny sprawozdawca budżetu, poseł Sta­

nisław Badeni, przedstawił komisyi budżetowej 
sprawozdanie o budżecie krajowym na rok 1894.

Przedłożony przez Wydział kraj. projekt b u ­
dżetu na rok 1894 oblicza dochody funduszu 
krajowego na 2,738.346 złr., a wydatki na złr. 
9,641.922. Gdy jednak Wydział krajowy już po 
przedłożeniu projektu budżetu w osobnych spra­
wozdaniach zażądał dalszych kredytów w ogól­
nej sumie 194.997 złr., — przeto ogół wydat­
ków przez Wydział ktajowy projektowanych w y­
nosi 9,836.919 złr.

W projekcie do budżetu przez W ydział krajo­
wy przedłożonym wstawioną została w wydatkach 
kwota 1,696.987 złr. na spłatę dawnych długów 
krajowych, która to kwota oznacza zwyżkę bu­
dżetu z roku 1894 na spłatę dawnych długów 
przeznaczoną.

Kwota ta przy ocenieniu budżetu na rok 1894 
od sumy wydatków potrąconą być musi, gdyż 
nie jest ona wydatkiem we właściwem tego sło­
wa znaczeniu.

Jeżeli zatem od sumy rozchodów przez W y­
dział krajowy projektowanych w ogólnej cyfrze 
9,836.919 złr. odtrąci się kwotę 1,696.987 złr., po­
zostają rozchody właściwe 8,139.932 złr., —  a 
gdy dochody wynoszą 2,738.346 złr., — przeto 
pozostaje niedobór do poLrycia dodatkami do po 
datków w fum ie 5,401.586 złr.

Projekt budżetu, który komisya budżetowa Sej­
mowi do uchwały przedstaw ia, preliminuje wy­
datki w sumie 9 647.513 złr., a po potrąceniu 
kwoty na spłatę dawnych długów przeznaczonej 
1,555.109 złr., wydatki rzeczywiste 8,092 404 
złr., wydatki rzeczywiste 8,092.404 złr., dochody 
własne funduszu krajowego prelim inuje komisya 
na 2 743.937 złr., pozostaje przeto według wnio­
sków komisyi niedobór do pokrycia dodatkami do 
podatków 5,348.467 złr.

Preliminarz komisyi budżetowej jest przeto k o- 
r z y s t n i e j s z y m  od prelim inarza Wydziału 
krajowego o 53.119 złr.

Projekt budżetu na rok 1894 przez komisyę 
budżetową przedłożony jest k o r z y s t n i e j s z y  
od budżetu z r. 1893 o 703.163 złr.

Na nadzwyczajne wydatki preliminuje komisya 
sumę 1,420.028 złr., a ponieważ w r. 1893 wy­
nosiły wydatki nadzwyczajne 1.282.716 złr., prze­
to wydatki te na rok 1894 są większe o złr. 
137.312.

Porównywając zestawienia budżetu 1894 z bu­
dżetem na rok 1893 uchwalonym , okazuje się, 
że budżet na rok 1894 zawiera wydatki netto 
(po uwzględnieniu dochodów w odnośnym 
dzia le):

Na reprezentacyę i zarząd 402.552 złr., wyż­
sze o 18.602 złr. Na cele zdrowotne 1,023.356 
złr. niższe o 88.041 złr. Na koszta oświaty złr. 
1,745 379, więcej o 121.418 złr. Na drogi i ko- 
munikacye 1 102.775 złr., mniej o 113 764 złi. 
Na budowy wodne i melioracye 445.542 złr., 
więcej o 167.958 złr. N a cele gospodarstwa kra­
jowego 421.841 z łr ., więcej o 38.420 złr. Na 
umorzenie pożyczek, opłatę procentów i spłatę 
długów 2,070.471 złr., więcej o 1,374 687 złr. 
Na bezpieczeństwo publiczne 146.434 złr., mniej 
o 76 354 złr. Wydatki dobroczynne i rozmaite 
127.230 złr.

Na rok 1893 uchwalił Seim na pokrycie nie­
doboru funduszu krajowego 39 et. dodatków do 
podatku, a na fundusz indemnizacyjuy 29 ct., ra­
zem 68 ct.

F rzed uzatadnieniem wniosku co do wysokości 
pobierać się mających w roku 1894 dodatków 
do podatków, oblicza komisya przypuszczalną 
wydatność centa dodatków w roku 1894. U w zglę­
dniając wynikłość z roku 1892 i prawdopodobną 
choć dziś jeszcze nieznaną wynikłość z 1893 r., 
możnaby — zdaniem komisyi — przyjąć na rok 
1894 wydatność jednego centa na 112 000 złr., 
gdyby rok bieżący bvł rokiem normalnym. Gdy 
lednak kraj w r. p dotknięty został nową, a cięż­
ką klęską rolniczą, a opusty podatkowe i koDie- 
czna zwłoka w spłacie podatków wpłynąć muszą 
na obniżenie wydatności jednego centa dodatków 
do podatków, przeto komisya zgodnie z W ydzia­
łem krajowym przyjmuje wydatność 1 centa p o ­
datku na 108 000 złr., t. j. o przeszło 5000 złr. 
mniej.

Komisya wnosi zgodnie z W ydziałem krajo­
wym nałożenie dodatku w wysokości 65 ct. od 
jednego złr. podatków bezpośrednich, t. j. o 3 
c t . m n i e j  niż w r. 1893.

Z powodu przyznanych ulg dla Ks. Krakow­
skiego przy przeprowadzeniu konwersyi indem- 
nizacyjnej, o p o d a t k o w a n i  w Ks .  K r a k ó w -  
s f c i e m o p ł a c a ć  m a j ą  w r. 1894 t y l k o  51 
ct .  d o d a t k u  k r a j o w e g o .

W edług wniosków komisyi preliminowano na' 
rok 1894 dochody własne funduszu krajowego 
2,743.937, z dodatków do podatków wpłynie su­
ma €.9o3.57e z t i , w ogólności ma suma docho­
dów wynieść 9,647.513 złr., a ponieważ wydatki 
wynoszą 892.404 złr., przeto pozostaje 1,555.109 
złr., która to kwota użytą być ma na dalszą 
spłatę długów krajowych.

Można już dziś — zdaniem komisyi — sta­
nowczo twierdzić, że, pomimo obniżenia doda­
tków do podatków o 3 centy, program  finanso­
wy z roku 1892 nielylko uszczerbku nie dozna, 
Itcz dawne długi krajowe spłacone nawet zosta­
ną w term inie krótszym, niż to przewidzianem 
było podczas uchwalenia spłaty, a względnie kon­
wersyi długów indemnizacyjnych. K o m i s y a  
s t w i e r d z a  z a t e m ,  ż e  c e l ,  d l a  k t ó r e g o  
k o n w e r s j a  d ł u g ó w  i n d e m n i z a c y j ­
n y c h  u c h w a l o n ą  z o s t a ł a ,  o i l e  o t e r n  
z b u d ż e t u  r o k u  1894 s ą d z i ć  m o ż n a ,  w 
z u p e ł n o ś c i  o s i ą g n i ę t y  z o s t a ł .

Stanowisko Wydziału krajowego i ziozumienie 
obowiązków, jakie na nim w pierwszej linii cię­
żą, dodaje —  zdaniem komisyi —  „tuchy, że

R A C Ł A W I C E .
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Ujrzał Chorążego, rozmawiającego szeptem z ks. 
Buchowskim.

— Dzień dobry, Móści panie Chorąży... pro­
simy.... *

—  Dzień dobry, komendancie — rzekł Cho- 
rążj, prostując się po wojskowemu.

Z wnętrza pokoju r*zez na 1*9* odchylone drzwi 
słychać było głos na zelnika.

— Jest tam ksiąd'. kapelan?
— Jest.
Kościuszko do odchylonych drzwi się zbliżył. 

Księże dobrodzieju, proszę tu do nas... bę­
dzie nam ksiądz kapelan potrzebny.

Ksiądz Buchowski drzwi na klucz zamknął. 
Wszyscy weszli do pokoju w którym był na 

czelnik. ’
Chorąży do bocznej kieszeni kabaciku sięgnął, 

ust wydobył i milcząc, po żołniersku naczelniko­
wi podał.

Kościuszko, list biorąc, wzrokiem Chorążego 
badał.

IMć pan Dmochowski ? — spytał
— Do usług, generale.
Kościuszko rękę do niego przyjaźnie wyciągnął.
—  Myśmy przecie starzy znajomi, Mości pa­

nie Chorąży? P raw da? Bijaliśmy już razem Mo- 
skali....

—  Miałem zaszczyt służyć pod rozkazami Ge­
nerała.... 6

— Służyliśmy razem Ojczyźnie — poprawił 
Kościuszko, — a da Bóg, jeszcze będziemy służyć.

Chorąży ukłonił się.

— Siadajże, Mości panie Chorąży, a ja listy 
przeczytam.

Zrobiła się cisza. Naczelnik ze skupioną uwa­
gą, pomału listy czytał. Skończywszy, na stole 
przed sobą położył i dłonią lewej ręki je  nakrył. 
Pogodna zawsze twarz Naczelnika przybrała wy­
raz wesela i zadowolenia.

  Bardzo dobrze wszystko się nam na po­
czątek składa... bardzo dobrze.... Madaliński ru­
szył... Działyński stoi w pogotowiu... wojsko oży­
wione n a j l e p s z e m i  chęciami....

Mówił to jak gdyby sam przed sobą ważył ko­
rzyści jakie istniejąca sytuicya nastręczała.

— Powiedzże mi, Mości panie Chorąży, co 
mieszczanie, ludność myśli w Warszaw ie

—  Ludność jest do żywego oburzona na sa­
mowolę i zuchwalstwo Moskwy..., ja sądzę, żeby 
ją bardzo łatwo można do walki zagrzać....

Naczelnik słuchał, głową potakując.
— Słusznie... bardzo słusznie... -  zauważył.
W o d z ie k i  był z w o le n n ik i e m  walki z Moskwą,

lecz obawiał się anarchii na wzór francuski.
—  Rozpaliwszy raz ten ogień -  wszedł 

w mowę komenćLnt, — należałoby się obawiać, 
że rozhukany żywioł dopuści się nadużyć i zbro­
dni takich, jak w Paryżu, a w ten sposób damy 
nowy dowód anarchii i nowy powód do tego, 
ażeby Moskwa pożar u nas gasiła.

— Mój kochany generale — odrzekł spokoj­
nie Kościuszko, — straszniejszy dla nas porządek 
moskiewski, niż anarchia w łasna; porządek mos­
kiewski dąży do niewoli, a taką anarchię, jakie; 
się obawiasz, na wolność i niepodległość prze­
robić łatwo. Anarchia francuska wytwarza F ran­
cy? potężną, a zakłada podwaliny dla F rancji 
bogatej i rozumnej, a porządek ostatnich królów 
zrujnował państwo, zubożył lud, ogłupił naród, 
bo opierał się na ncisku i prawie, które silni 
tworzyli dla słabych W walce całego narodu o 
całość, niepodległość państwa i wolność, my nie 
mamy prawa odsuwać ludzi chętnych dlatego,

że należą do pospólstwa, lecz siły ich zużytko­
wać, a czynami kierować..-

Ogólne milczenie i spokój, z jakie mi słuchano 
tych słów, świadczyły o ich powadze i prawdzie. 
Nawet Wodzieki nie oponował.

Urwawszy mowę, naczelnik nagle do Im ć pa­
na Kajetana się zwrócił.

— Czy nie znałeś, Mości panie Chorąży, sze­
wca Jana Kilińskiego ?

—  Znam go bardzo dobrze.
—  Cóż o nim myślisz ? Poznałem  go przy­

padkowo przed kilku laty i już wtenczas wpadł 
mi w oko... wydał się człowiekiem bardzo gorą­
cym, stanowczym, roztropnym, jakby stworzonym 
na trybuna i agitatora.... W ypadki nie pozwoliły 
mi wtenczas korzystać z jego zdolności....

— Tak, generale, to człowiek w  rzeczy samej 
bardzo zdolny, śmiały i posiadający wielkie zau­
fanie wszystkich warstw, a najbardziej pospól­
stwa.

— Bardzo pocieszające rzeczy słyszę... bar­
dzo....

Rzekłszy to, zamyślił się.
— Tam można stworzyć armię z tych, którzy 

nigdy oręża nie nosili — mówił po chwili, — 
i razem na M oskali!

— Święte słowa, gen era le ; święte słow a! — 
przytakiwał Chorąży.—Kiliński jeden sformuje od­
dział z trzech tysięcy szewców —  rzekł i  za­
pałem.

Wodzieki uśmiechnął się. Kościuszko słuchał 
uważnie.

— Za jego głosem pójdą wszyscy —  ciągnął 
z zapałem Chorąży — i mogą spraw ić Moskwie 
taką łaźnię, że nie będzie komu w pole wyru­
szyć....

—  Trzeba tego człowieka zużytkować konie­
cznie — zauważył Kościuszko

Komendant złośliwie rzek ł:
— Warszawa zostanie bez butów....
Kościuszko dodał z powagą:
— Niech lepiej cała Warszawa rok bez Ihutów

chodzi, lecz kraj niech odzyska wolność i stwo­
rzy nowych obywateli.

Chorąży, ze wzrokiem utkwionym w twarz 
Kościuszki, głową w takt słów jego kiwał, a gdy 
skończył, rzekł k rótko:

— Tak, tak, generale.
—  W walce o niepodległość narodu wszystkie 

siły dobre — ciągnął dalej Naczelnik, — zużyt­
kować je tylko trzeba. A my jesteśm y w tem 
położeniu, że na siłach nowych oprzeć się musi­
my. Kto chce nowy dom budować, nie buduje 
go na starych podwalinach... Dawna Rzeczpospo 
lita opierała się na szlachcie —  i runęła, bo 
szlachta, sobą tylko zajęta, zapomniała o Ojczyź­
nie; nowa Rzeczpospolita musi szerszej podstawy 
poszukać, musi oprzeć się na mieszczaństwie i 
ludzie. To nie znaczy wcale, że szlachta od ste­
ru usunąć się powinna, jeno że powinna uznać 
szlachectwo pracy, uczciwości, miłości kraju i te­
mu dać więcej miejsca, kto więcej praenje, lecz 
nie temu tylko, kto się pieczętuje Pilawą, Panoą 
na niedźwiedziu, albo Starym  koniem.

 Słusznie, słusznie... — przerwał ksiądz Bu­
c h o w s k i .  — Szlachectwo niech będzie w szlachet­
nym czynie! Takiej szlachty nam trzeba, z taką 
tjlko  edzyskamy Ojczyznę!

—  Dochodzą mię wiadomości, że chłopów, 
którzy chcą walczyć, nie brak.

— Połowę K.akowskiego, generale, dźwignąć 
można! — zawołał ks. Buchowski.

— D obrze! — rzekł Naczelnik poważnie — 
podnieś ich do walki, będzie to moją i twoją 
stawą.

— Znam takich chłopów w Czernichowie...
— O, tam s ą ! — zauważył Chorąży. — Pozna­

łem  w Warszawie Wojciecha Srokę, który po­
wiadał, że na Moskwę narzekają mocno... a pe­
wnie, żeby się więcej takich znalazło.

—  Księże kapelanie dobrodzieju — odezwał 
się Kościuszko, — to, co ol was słyszę, jest b ar­
dzo pocieszającem... W Werszawie — mieszcza­
nki myślą o Ojczyźnie, w Krakowskiem — lud

wiejs. Otóż, proszę, cię ks. kapelanie, jedz do 
Czernichowa... Wybadaj ludzi... powiedz im, że 
nie ma Ojczyzny szlacheckiej, jest Ojczyzna pol­
ska której wszyscy Polacy bronić muszą — i 
zdasz mi relację  natychmiast.

Tu się do Chorążego zwrócił.
Waszmość, Mości panie Choiąży, nie otrzy­

masz żadnych instrukcyj pisanysh, a listy przy­
sposobię później. To, coś słyszał, opowiedz Ka- 
postasowi i Działyriskiemu... powiedz, że zapewne 
w końcu marca rozpoczniemy akcyę — niech 
się do tego czasu stosują. Po rozpoczęciu wyślę 
kuryera.

Chorąży słuchał tej mowy nieruchomy — tyl­
ko mu oczy błyszczały i biegały żywo: widać
było, że myśli jakieś ważył. W reszcie, gdy Na­
czelnik skończył, odrzekł mu głosem wzruszo­
nym

—  Generale! Pozwól rr nie jechać do W arsza­
wy... J a  całe życie sterałem  w obronie kraju i 
resztę pragnę dla niego poświęcić... Zostanę jako 
żołnierz przy tobie.

Naczelnik rękę mu podał.
— Dziękuję ci. Polska takich żołnierzy potrze­

buje. Ale kogóż wyślemy do Warszawy z rela­
c ją ?

— Ja  przyjechałem z córką moją, którj wró­
cić musi do matki. Ona zda sprawę ze wszyst­
kiego.

—  Bardzo dobrze! —  rzekł Naczelnik wesoło.— 
Jestem  pewny, że ciebie zastąpi.. O, nasze Polki 
kochają Ojczyznę i poświęcać się dla niei po­
trafią.

Tu nagle treść rozmowy zmienił.
— A gdzież jest córka ? W Krakowie ?
— Tak jest, generale. Zostawiłem ją  w klasz­

torze św. Jana, pod opieką matki Magdaleny, 
która jest naszą powinowatą.

—  Ha, winszuję.,. Odwiedzimy ją razem, dzi­
siaj jeszcze. A teraz pozwólcie mi chwilę z ko­
mendantem pozostać i wyekspedyowaó kuryera 
do Madalińskiego. (C. d. n.)
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stan finansów krajowych nie ulegnie w latach 
przyszłych niepomyślnej zmianie. Jeżeli równo­
waga w budżecie w przyszłości utrzym aną być 
ma, to każdy wydatek, każda inwestycya musi 
być nietylko z tego stanowiska badaną, czy jest 
użyteczną i potrzebną, ale przedewszystkiem na­
leży rozważyć, czy się da w ramach budżetu po 
mieścić bez niebezpieczeństwa dla równowagi 
budżetowej tak w tym roku . na który budżet 
ma być przedkładany, jak i w latach nastę­
pnych.

Kraków w świetle cyfr.*)

W latach 1880 do 1890 ludncść K r a k o w a  
wzrosła jedynie o 15% , gdy tymczasem w po­
przednich jedenastu latach wzrost jej wynosił 
2 0 % . Fakt ten przypisać należy w pewnej czę­
ści tej okoliczności, że K r a k ó w  nie jest w tej 
m ierze punktem  zbornym dla braci naszych z za 
kordonu, którzy przybywali tu bądź dla edukacyi 
dzieci, bądź dlatego, aby swobodniej odetchnąć, i 
osiedlali się, jeśli nie na zawsze, to na lata 
całe.

Ciekawym jest fakt, że ludność żydowska wzra 
sta o wiele słabiej, niż ludność chrześcijańska, 
pomimo że statystyka urodzin wykazuje, iż wię­
cej rodzi się Izraelitów i mniej ich umiera, niż 
chrześcijan. Bóżnica ta nie jest chwilową, lecz 
powtarza się od roku 1857. Nie licząc wojska, 
żydzi reprezentowali w 1857 roku B7‘8% , w -ro­
lni 1869 już 35 5% , w roku 1880 tylko 33 3% , 
a w roku 1890 nawet 30% . Zjawisko to tłóma- 
czy prof. K l e c z y ń s k i  napływem ludności, któ­
ra csiedla się w mieście, szukając zarobku. Są to 
robotnicy, wyrobnicy i służba przybywająca z o- 
kolicy, którzy należą prawie wyłącznie do kato­
lickiego wyznania.

W edług spisu, dokonanego w końcu r. 1890, 
Kraków liczy 1.617 realności, na których posta­
wiono 2.630 domów. W tej liczbie istnieje je­
szcze 105 domów drewnianych i 88 z muru p ru ­
skiego. Jedynie 1.487 domów czyli 56 54 % po­
kryta jest blachą i 153 domów czyli 5 -82 % po­
kryto dachówką. D a c h y  g o n t o w e  o k r y w a  
j ą  j e s . z c z e  829 d o m ó w  c z y l i  31-52% . Re­
szta domów czyli 6-12% pokryta jest szyfrem, 
papą i innym m ateryałem . J e d e n  d o m  m o ż e  
p o s z c z y c i ć  s i ę  d o t y c h c z a s  s t r z e c h ą  
s ł o m i a n ą .  Cyfry te świadczą, jak wiele jeszcze 
pozostało do zrobienia pod względem zabezpie­
czenia miasta od pożaru. Pod względem pokrycia 
dachów nieod powiadającego przepisom celuje 
S t r a d o m  i K a z i m i e r z .

Nie mniej jak 45% mieszkańców naszego mia­
sta posiada mieszkania nieodpowiadające warun­
kom sanitarnym . Z ogolnej liczby mieszkań wy­
pada 33 86 % na mieszkania o jednym  pokoju, a 
2 5 1 1 %  na mieszkania o dwóch pokojach. Wiele 
z tych mieszkań zasługuje na nazwę „pokoju", 
dodawać nie potrzebwjemy. W pomieszkaniach o 
lednym pokoju lub izbie mieszka 17.487 osób, a 
mieszkania o dwóch pokojach zajmuje 16.522 o- 
sób. Po odliczeniu małych mieszkań o jednym lub 
dwóch pokojach, w których mieszka jedna lub 2 
osoby, 3.030 izb pojedyńczych zamieszkuje 15.557 
osób, a w 2.623 mieszkaniach o dwóch izbach pę­
dzi życie 15.102 osób. W ielki ruch budowlany, 
którym tak bardzo lubimy się chwalić, nie potra­
fił zatem zaspokoić potrzeb najuboższej ludności, 
o którą nie troszczy się spekulacya, szukająca 
nadm iernego zysku. Obok braku wody i kanaliza- 
cyi ten brak tanich i zdrowych mieszkań jest 
niewątpliwie jedną z najważniejszych przyczyn 
opłakanego stanu sanitarnego naszego miasta. 
Godziłoby się zatem pomyśleć o zaradzeniu złe­
mu, a mogliby poradzić mu ci wszyscy, którzy, 
posiadając znaczny majątek, zmuszeni są zadawal- 
niać się niższym procentem. Bez ujmy w docho 
dach mogliby oni zająć się budową domów o ta­
nich pomieszkaniach. Należałoby może pomyśleć 
o stowarzyszeniu, które pizyjmując wkładki o- 
szczędności na mały procent, a dając dla nich 
bezpieczeństwo hipoteczne, zajęłoby się budową 
domów dla robotników.

W  roku 1891 umarło w Krakowie 2.578 osób, 
z tego było jednak obcych 80 9 , a stale tu mie­
szkających 1.769. W roku 1892 umarło 2.697 osób, 
z czego było obcych 883, a miejscowych 1.814. 
Znaczną liczbę obcych, którzy w Krakowie um ie­
rają tłómaczy istnienie szpitali, klinik i wielki na­
pływ chorych, szukających porady u tutejszych 
lekarzy. Liczba zmarłych stale zamieszkałych wy­
nosi w 1891 r. 2-37 %, a w roku 1892 2-47% 
ogólnej liczby mieszkańców. Między zmarłymi 
w r. 1891 było 2.037 chrześcijan, 541 Izraelitów, 
a w 1892 r. 2.190 chrześcian i 507 żydów, a 
z tego stale zamieszkałych było w 1891 r. 1.332 
chrześcian i 437 żydów, a w 1892 r. 1.388 
chrześcijan i 426 żydów

Natomiast przyszło w roku 1891 na świat 
dzieci żywo urodzonych, których rodzice zamie­
szkują w Krakowie 2.559, a mianowicie: 1.746 
chrześcijańskiego i 813 mojżeszoweeo wyznania. 
W tej liczbie było dzieci prawego łoża 1.501, 
dzieci nieprawych 1.058, nadto urodziło się nie- 
żywo 23 dzieci nieprawego łoża. Dzieci niepra­
wego łoża nrodziło się 504 z matek chrześcijań­
skiego, a 554 mojieszowego wyznania **). Cyfra 
urodzin dzieci nieprawego łoża, wynosząca 40% 
ogólnej cyfry urodzin, nie liczymy tu wcale obcycn, 
bardzo niepochlebnie świadczy o moralności. Poró­
wnanie cyfr wypada stanowczo na niekorzyść Izrae­
litów. u których liczba dzieci nieprawego łoża 
przewyższa o 10 % liczb:e dzieci nieprawych, urodzo­
nych z m atek należących do chrześcijańskich wy­
znań, chociaż Izraelici stanowią tylko 30% ogó­
łu ludności. Go do zajęcia to największa lic.-.ba 
dzieci nieprawych urodziła się ze służących (597 
z tego tylko 18 mojż. wyz.), następnie idzie han­
del (235 wszystkie mojż. wyz.) oraz przem ysł i 
rękodzieła (143 z tego 124 mojż. wyz.). O ile na 
powyższe cyfry wpływa fakt, że żydzi zawierają 
małżeństwa w sposób nie odpowiadający prze­
pisom ustawy, ocenić nie można z braku odpo­
wiednich danych. Nie ulega jednak wątpliwości, 
że fakt ten przyczynia się do podniesienia cyfry 
dzieci, które statystyka za nieprawe poczytuje.

*) Prot. dr Kleczyński, naczelnik miejskiego biu­
ra statystycznego, wydał świeżo w języku niemiec­
kim broszurę pod tytułem „Kiakau", z której czer­
piemy daty, przytoczone w tym artykule.

**) Cyfr z r. 1892 nieposiadamy.

Na pytanie czem Kraków się żywi i wiele spoży­
wa, znajdujemy tylko niedokładną odpowiedź. Daty, 
jakie dostarcza administracya akcyzy, nie obejmują 
wielu artykułów, jak ziemniaki, jaja, mleko, ponie­
waż nie podlegają opłatom. Konsumcyę mięsa można 
jednak obliczyć dość dokładnie na podstawie dat 
z r. 1891. Prof. K l e c z y ń s k i  oblicza, że Kraków 
spożywa rocznie 14.342 wołów, 17.848 cieląt, 
1.828 owiec i 11.919 świń, których wagę obli 
cza według cyfr przeciętnych na 4 205.773 kilo­
gramów. Oprócz tego dowożą do miasta surow e­
go mięsa 1,019.181 kilogramów. Mieszkańcy Kra­
kowa zjadają zatem rocznie 5,224.954 kg. mięsa. 
Konsumcya roczna drobiu i zwierzyny wynosi 
1,056.721 kg., a ryb 367.898 kg. Ogółem więc 
konsumcya mięsa, drobiu, dziczyzny i ryb wy- 
uosi według tego zestawienia 6,649.573 kg. W y­
pad? zatem na głowę 70 04 kg. mięsa. 14-17 kg. 
zwierzyny i drobiu, 4 9 3  kg. ryb czyli razem 
8 9 1 4  kg. rocznie a 0 24 kg. dziennie. Piwa wy­
pił Kraków w r. 1891 litrów 4 ,6 2 3 .9 5 ', a w r 
1892 litrów 5,391.127. Na głowę wypada z tego 
w r. 1891 litrów 62 rocznie. Co do innych pro­
duktów dowiadujemy się. że przywieziono do K ra ­
kowa w roku 1891 miewa 13 192 280, jarzyn 
508.996, owoców świeżych 2,712.358 suszonych 
171.455, masła 631.770, sera 3Q2.909 i smalcu 
148 655, a w roku 1892: miewa 13,390 620, j a ­
rzyn 500.936, owoców świeżych 1.477 210, su­
szonych 198.593, masła 652 631, sera 373 377 i 
smalcu 238 842 kilogr. W ina przywieziono w r. 
1891 litrów 7.592, a w r. 1892 litrów 7.099. 
O konsumcyi wódki dają pewne wyobrażenie na­
stępujące cyfry. Rumu, araku i słodzonych napoi 
gorących przywieziono w roku 1891 litrów 828, 
w r. 1892 litrów 1.062, a spirytusu 7.882 litrów 
w r 1891 i 8.000 w r. 1892.

Przegląd polityczny.
K raków , 13 lutego 

Prezydyum  austryackiej Izby poselskiej roze­
słało już porządek dzienny pierwszego posiedze­
nia nowej sesyi, które odbędzie się dnia 22 
b. m. Zamieszczono w nim jedynie sprawozdania 
komisyj o różnych petycyach.

W  Peszcie odbyło się w niedzielę zgromadze­
nie obywateli, którzy podjęli myśl urządzenia 
manifestacyj w całym kraju na korzyść kościel­
nych projektów rządu. W zgromadzeniu tern brali 
udział sami tylko katolicy, a między obecnymi 
znajdowało się wiele wybitnych osobistości z ary- 
stokracyi rodowej, .ak hrabiowie Bela, Juliusz i 
A leksander S z e c h  e n  y i ,  A ladar i Geza A n - 
d r  a s s y , bar. H u  s z a r , hr. Andrzej H a d i g- 
B a r k o c z y , hr. Audor F e s t e t i t s  i bar. Ale­
ksy N o p e s a , oraz członkowie Izby magnatów 
R i b a r y  i L e c h n e r  i posłowie F a l k ,  P e r -  
c z e l ,  B a r g i c s  i T e l e s z k y .  Zgromadzenie 
to przyjęło jednomyślnie następujące uchwały.

1) Zgromadzeni witają z radością rządowe 
projekta reformy ustawodawstwa w dziedzinie 
polityki państwa wobec kościoła, które nie zagra­
żają wcale religii, dla ojczyzny przynoszą poży­
tek, a dla postępu są konieczne, Zgromadzeni 
uważają bez względu na stronnictwa polityczne 
za swój obowiązek patryotyczny popierać proje­
kta rządow e, któiyeh uchwalenie uważają jako 
publiczną konieczność.

2) Zgromadzeni protestują przeciw usiłowaniom 
przedstawienia zaprojektowanych reform, jako 
niebezpiecznych dla katolickiej religii, jak niemniej 
przeciw temu, jakoby katolicy zaspokojenie swo­
ich potrzeb znaleźć mogli tylko w takiej zmianie 
stosunków religijnych, która byłaby połączoną ze 
szkodą innych wyznań, jakoby potrzeby bytu na­
rodowego sprzeciwiały się zasadom wiary kato­
lickiej i jakoby wreszcie zgromadzeni mieli przy- 
ąć odpowiedzialność za uniemożliwienie warun- 
rów rozwoju państwa.

3) Zgromadzeni wzywają wszystkie organa pu­
blicznego życia, miasta i municypia w komitatach, 
korporacye i stowarzyszenia o celach politycznych 
do udziału w tej akcyi.

Równocześnie wybrano komitet wykonawczy 
celem urządzenia wielkiego wiecu ludowego, któ­
ry prawdopodobnie odbędzie się dnia 15 b. m., 
a w którym mają brać udział katolicy z całego 
kraju.

W  stronnictwie narodowem przez dwa dni 
trw ały obrady, w których omawiano pytanie, jakie 
stanowisko ma stronnictwo zająć wobec przedłu­
żeń rządowych. P. A p o n y  i i przeważna część 
stronnictwa oświadczyła się przeciw projektom. 
Odezwały się jednak nader poważne głosy, jak 
Ludwika H o r v a t a ,  za popieraniem projektów 
rządowych. Aby uniknąć rozbicia, uchwalono 
wreszcie pozostawić członkom stronnictwa zupeł­
ną swobodę.

Spraw a wyborów w powiecie brodzkim.
Od naszego korespondenta otrzymujemy nastę­

pujący l i s t :
Dzień 15 b m. będzie dniem zaciętej walki, 

agitacya za drem Dołżyekim jest silna , a p-zy 
chylają się nawet tacy, którzyby nie byli za tym 
kandydatem nigdy, gdyby rząd nie był postawił 
Barwmskiego, a którego wieśniacy w żaden spo­
sób nie chcą, nawet sama wzmianka o nim 
wprawia ich w gniew. W  bardzo przykrem  po­
łożeniu znajdują się księża, przeciw którym wie­
śniacy powstają i dają im już uczuć swoje nie­
zadowolenie. Barwiński może być nawet pewnym 
zwycięstwa, ale nie będzie oao dla niego zaszczy­
tem, gdyż ani jednego z wieśniaków nie ma za 
sobą, a nawet księża, gdyby nie nakaz m etropo­
lity, byliby z pewnością przeciw niemu głosowali. 
W  każdym razie ciekawiśmy tu bardzo, jak wy­
padnie wybór, bo niektórzy nie wierzący w siłę 
jagnetu i kołnierza złotego mówią, że wyjdzie 
chłop z urny wyborczej.

Notaryusz zaś p. Gromnicki ogłosił, że nie 
myśli kandydować do Sejmu.

Z  Niemiec.
Nim traktat zawarty z,Rosyą przyjdzie na po­

rządek dzienny parlamentu, nadarzy się sposo­
bność dogodna rozglądnąć się w sytuacyi i obli 
czyć prawdopodobieństwo pow odzenia podczas roz 
prawy nad budżetem wydatków na sprawy za 
graniczne. Stronnictw? wolnomyślne bowiem za­
powiedziało, że podczas rozprawy nad wydatka­
mi na ambasadę w Petersburgu przedłoży wnio­
sek z żądaniem, aby rząd co rychlej ułożył się

z rządem rosyjskim o zakończenie teraźniejszej 
walki cłowej, nie czekając prawomocności tra ­
ktatu.

Jeżeli większość parlam entu oświadczy się za 
tym wnioskiem, wówczas będzie można z wielkiem 
prawdopodobieństwem liczyć na to, że taka sama 
większość znajdzie się również za traktatem. W e­
dług niektórych dzienników rząd niemiecki gotów 
jest dogodzić tem u wnioskowi w razie uchwale­
nia go w parlamencie. Gdyby po takiej uchwale 
przyszło do porozumienia się z Rosyą, wówczas 
Rosya zniosłaby u siebie dotychczasową taryfę 
maksymalną wraz z 50% dodatkiem, a Niemcy 
cła dodatkowe do swojej normalnej taryfy auto­
nomicznej, pozostałoby tylko cło od zboża w da­
wnej wysokości 5 marek.

W edług dotychczasowych obliczeń, stronnictwa 
traktatowi przychylne, do których należy t a k ż e  
K o ł o  p o l s k i e ,  dają razem 151 głosów ; do 
absohrnej większości brakuje jeszcze 48 głosów. 
Liczbę głosów ze stronnictwa środkowego, które 
się według wszelkiego prawdopodobieństwa o- 
świadczą za traktatem , podają na 40 i kilka. Do 
absolutnej większości brakowałoby jeszcze zale 
dwie kilku głosów, dastarczy ich może frakeya 
stronnictwa konserwatywnego.

Roztrząsając sprawę traktatu handlowego, dzień 
niki niemieek:e idąc za hasłem  cesarza, przyzna­
ją, że zawarcie tego traktatu ma w i e l k i e  z n a ­
c z e n i e  p o l i t y c z n e .  Temu nie przeczy N ordd  
Allg. Z tg  jednak pragnie, aby sąd o tym trakta 
cie w parlam encie został wypowiedziany ze s t a ­
n o w i s k a  e k o n o m i c z n e g o ,  bo się obawia, 
■ż powstanie mniemanie, że (raktat nie jest na­
leżycie uzasadniony w stosunkach ekonomicznych, 
lecz jest ustępstwem na rzecz Rosyi w interesie 
pokoju.

Z  Petersburga.
Korespondent Neue F r. Presse donusi z P e­

tersburga pod dniem 8 lutego: Stan zdrowia ca­
ra tak dalece się polepszył, iż nie jest rzeczą wy­
kluczoną, że carska rodzina wkrótce już uda się 
do Gatczyny. Nie należy zresztą mniemać, że 
nastąpi to w najbliższych dniach i że ma ozna­
czać zupełne wyzdrowienie cara. W  istocie bo­
wiem same względy na zdrowie cara wymagają 
przyspieszenia wyjazdu. Dowiaduję się właśnie z 
najlepszego źródła, że prof. dr. Ż a c h a r i n  o 
świadczył stanowczo, że pobyt w Petersburgu 
jest dla cara bardzo szkodliwy i radził, ażeby car 
w ybrał na miejsce dłuższego pobytu Krym lub 
Kijów, a w ostateczności Gatczynę. Jest więc rze­
czą możliwą, że car obierze sobie na czas pewien 
za rezydencyę Kijów, gdzie już w 1882 roku u- 
rządzony został i przygotowany pałac na wypa­
dek dłuższego pobytu carskiej rodziny. Zresztą 
nie jest to jeszcze rzeczą zdecydowaną. W każ­
dym razie car pojećzie najpierw do Gatczyny, a 
następnie odbędzie podróż do Krymu, że jednak 
dłuższy pobyt w Krymie byłby niedogodny, prze­
to w kołach dworskich przypuszczają że po pa­
romiesięcznym pobycie w Krymie, car istotnie 
uda się następnie na dłuższy pobyt do Kijowa. 
Profesor Zacharin za skuteczne leczenie cara o- 
trzym ał order i jako honoraryum 60 000 rubli.

Telegram  Agencyi Północnej donosi, że z po­
wodu dziesiątej rocznicy założenia bractwa pra­
wosławnego w prowincyach bałtyckich, prokura­
tor synodu przedłożył carowi memoryał o skute­
cznej i dla prawosławia nader korzystnej działal­
ności bractwa. Car napisał na memoryale własno­
ręcznie: „Bardzo to pocieszające i zaszczyt przy­
nosi prezesowi i członkom bractwa. Oby i nadal 
sprawa prawosławia tak skutecznie prowadzoną 
była".

Rada stanu w najbliższym czasie rozpatrywać 
będzie następujące projekia: o zmianie systemu 
paszportowego, o zmianie przepisów dotyczących 
przywilejów służby wojskowej w oddalonych 
miejscowościach cesarstwa i o ustanowien;u kasy 
emerytalnej dla urzędników kolei żelaznych.

B u łg a rya  a Turcy a.
Pomiędzy Bułgaryą a T u rc ją  wyniknął drobny 

spór, który prawdopodobnie nie pociągnie za so­
bą poważniejszych następstw, ale na razie nie­
pokoi umysły. Rząd bułgarski przejął we wła­
sną administracyę linię kolejową Bellowo-Saram- 
bey, wynoszącą około 10 kilometrów, a należącą 
do tureckiego Towarzystwa kolei wschodnich. To­
warzystwo zaprotestowało przeciwko temu, a na­
stępnie zaprotestowała i Porta przeciwko okupa- 
cyi linii kolejowej, jakkolwiek znajdującej się na 
terytoryum bułgarskiem, a należącej do Towa­
rzystwa tureckiego. Rząd bułgarski motywuje za­
jęcie kolei względami dogodności ruchu, ponie­
waż od pewnego czasu ruch na linii tej był za­
niedbany, i wzywa Turcyę, aby wyznaczyła swych 
delegatów celem ostatecznego uregulowania tej 
kwestyi.

Drugi spór pomiędzy Bułgaryą a Tureyą do­
tyczy kwestyi ważniejszej, bo wyznaniowo - poli­
tycznej. Rząd bułgarski zakupił w Konstantyno­
polu dla bułgarskiego egzarchy wspaniały pałac 
od barona Blanca, znajdujący się w śródmieściu 
Urządzenie takiej wspaniałej rezydencyi dla egzar­
chy podniosłoby zewnętrzną okazałość egzareha- 
iu, i to zapewne nie podobało się przeciwnikom 
Bułgaryi. To też skutkiem ich namowy —  po­
dobni i dyplomacya rosyjska miała w tern udział— 
wielki wezyr D ż e w a d-pasza zaprotestował prze­
ciwko zakupieniu pałacu pod tym pretekstem , że 
na miejscu, gdzie znajduje się pałac, był niegdyś 
cm entarz mahometański, a więc rząd turecki nie 
mógłby pozwolić na urządzenie w tem miejscu 
cerkwi lub kaplicy chrześcijańskiej. Egzarcha J ó- 
z e f  musiał się decyzyi władz tureckich poddać 
i pomimo iż wypłacono już część sumy kupna, 
musiano umowę o kupno zerwać.

Stengel, Schwarz, Wachnianin, Wolfetahi, Wroński, 
Wszelaczyóski, Żeleński. Grono to będzie jeszcze 
rozszerzone. Jury  dzieli się na cztery g ru p y : 1) 
fortepiany i pianina; 2) organy i harmonia; 8) 
instmmenta smyczkowe; 4) instrumenta dęte.

Ze sprawozdań okazało się, iż prawie wszystkie 
firmy krajowe już się zgłosiły, jak również, iż p ra­
ca zbierania przedmiotów do wystawy okazowej mu 
zycznej przyniosła bardzo pomyślne rezultaty. Obe­
cnie rozsyła komitet zaproszenia do instytucyj, oraz 
do osób prywatnych posiadających przedmioty do 
działu tego należące, iżby raczyły nadsyłać je na 
wystawę. W tym celu każdy, jakiś przedmiot mają 
cy, proszony jest naprzód o złożenie deklaracyi czyli 
zgłoszenia (do dnia 15 marca), a następnie o nade 
słanie przedmiotu najpóźniej do dnia 1 maja Orga 
nizacyą działu teatralnego, pod kierunkiem wicepre­
zesa sekcyi p. Krechowieckiego, zająć się mają pp 
Szrnitt, Pawlikowski. Żelazowski, Jarecki, Woleński 
Kwieciński. Walewski i Sachorowski, do jury po­
przedniej powołani zostali pp. Krechowiecki. Szmitt 
i Czapelski

Lwowskie Koło literacko-artystyczne wzięło na 
siebie urządzenie specyalnej wystawy, która dałaby 
obraz pracy na polu oświaty ludowej od r. 1848 
po dzień dzisiejszy. Koło pragnie zebrać wszelki ma- 
teryał tak rzeczowy, jak statystyczny, iżby obraz ten 
jednej z ważniejszych gałęzi działalności narodowej 
był możliwie dokładny. W tym celu wypracowało 
Koło i rozesłało odpowiedni kwestyonaryusz; dalej 
gromadzi wydawnictwa i czasopisma, sprawozdania, 
oraz statuty. Wszelkie posyłki adresować należy do 
Koła (Lwów, gmach teatralny hr. Skarbka).

Wydaną również zostanie staraniem Koła biblio 
grafia wydawnictw ludowych od r. 1848.

Dyrekcya wystawy przypomina pp. przedsiębior­
com, iz z d. 1 marca przejazd po placu wystawo­
wym dozwolony będzie li tylko wzdłuż głównej dro­
gi, oraz że wszystkie pawilony prywatne winny być 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia ukcńczone.

Spółka melioracyjna poznańska, która zapowie­
działa wystawę drenarską, urządzi fingowane dre­
now ani na, przestrzeni między pawilonem rolnictwa, 
a wieżą wodną.

Przykład godny naśladowania gorliwego poparcia 
akcyi wystawowej dała delegatka na powiat gost- 
kowski p. Noelowa z Sosolówk:, zebrawszy drobniej- 
szemi kwotami na cele wystawy 293 złr i doma­
gając się nowej listy do gromadzenia funduszów.

W dziale starożytności ujrzeć mamy między iune- 
mi najpierwszą buławę, ofiarowaną przez Żygmunta 
Starego Kamienieckiemu, a pochodzącą ze zbiorów 
Fapperswylu.

Wielką przynętą dla zwiedzających wystawę bę­
dzie kolej o motorach naftowych, systemu Siemmsa 
napowietrzna, prowadząca z placu wystawowego nad 
parowami ku działowi etnograficznemu w parku.

Wystawa krajowa lwowska.

Sekcya muzyezno-teatralna na ostatniem posiedze­
niu złożyła nowe dowody swojej ruchliwości i za- 
biegliwości. Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
sekretarza wystawy p Zielińskiego i referenta sek­
cyi p. Niewiadomskiego, przystąpiono do wyboru 
grona sędziów, czyli t. zw. jury dla nagradzania 
instrumentów, nadesłanv?h do działu przemysłowe­
go Do grona tego zaproszeni zostali pp. Barabcsz, 
B:einacki, Bylicki, Cetwiński, I) maniewsk', Dietz 
Dreżopolski, Gall, Górski, Jarecki, Kołaczkowski, 
Łysenko, Mikuli, Nadworski. Paderewski, Raczyński, 
Richling, Śladek, Śliwiński, Słomkowski, Steiner,

Kronika.
K raków , 13 lutego.

W rocznicę urodzin Tadeusza Kościuszki, od­
był się wczoraj po południu w sali Rady miejskiej 
pierwszy odczyt, urządzony staraniem krakowskiego 
Koła pań Tow. „Szkoły Indowej". Wygłos ł  go prof. 
Stanisław K o z ł o w s k i ,  kreśląc treściwie i nader 
zajmująco życie bohatera z pod Racławic, naczelnika 
narodu w pracy nad odrodzeniem. Publiczności ze­
brało się przeszło 100 osób, która też oklaskami po­
dziękowała prelegentowi za piękny i jędrny wykład.

Konfiskaty. K uryera  Lwowskiego nnmer z so­
boty i Czasu  numer wczorajszy, w którym zamie­
szczono odezwę komitetu Kościuszkowskiego w spra­
wie obchodów narodowych, z zarządzenia polmyi u 
legły konfiskacie.

Wiadomości osobiste. Prezydent generalnej dy- 
rekeyi kolei państwowych JE. dr. Biliński przybył 
wczoraj w:eezorem do Krakowa. Prezydentowi towa­
rzyszy radca generalnej dyrekoyi dr. Kniaziołncki.

Wioślarski oddział , Sokoła". W sobotę pod 
przewodnictwem p. Józefa Rudnickiego odbyło się 
posiedzenie członków oddziału wioślarskiego krakow­
skiego „Sokoła". Zebrani postanowili odwołać się do 
wydziału „Sokoła" o udzielenie odpowiedniego fun­
duszu na sprawienie 5 łodzi, mianowicie: 2 łodzi 
rasowvch, 4 wiosłowych, 2 skifów, 1 czterowio- 
słówki do nauki i 12 par wioseł. Oddział Wioślar­
ski liczy obecnie 30 członków, którzy przez ubiegłe 
dwa lata zapłacili wkładek 350 złr., a nadto z wła­
snej kieszani pokryli prawie wszystkie wydatki, wy­
nikające z najmu przystani, słnżby, oświetlenia itp. 
Oddział ten, pomimo szczupłych funduszów, rozwinął 
się pomyślnie, obecnie jednak do dalszej pracy po­
trzebuje znaczniejszej zapomogi w kwocie 1800 złr., 
bez której nie mógłby się utrzymać.

Komisya informacyjna Tow. Bratniej pemocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego ogłasza, że 
poleca nauczycieli domowych, guwerneiów i pisarzy 
kancelaryjnych, tak w miejscu, jak i na prowincję 
Na życzenie moie polecić kolegów, władających wy­
bornie językiem francuskim, rosyjskim i niemieckim, 
na nauczycieli prywatnych wyżej wspomnianych ję 
zyków. W roku powszechnej biedy w kraju i mło­
dzież akademicka nie w świrtnych znajduje się sto­
sunkach materyalnych. Większa część zdolnych i 
pełnych nadziei jednostek, pozbawiona wszelkich 
środków utrzymania, cierpi formalną nędz? Przyjść 
im z pomocą jest moralnym obowiązkiem społeczeń­
stwa, dla którego dobra oni w niedalekiej pizyszło- 
ści pracować będą. Pomoc te w najwłaściwszej for­
mie może ofiarować publiczność, zgłaszając się do 
Bratniej pomocy po inst uktorów, guwernerów i pi­
sarzy kancelaryjnych Komisya inf imacyjoa, znająca 
dokładnie kwalifikacye w żądanym kierunku swych 
kolegów, poleci zawsze takich, którzy wszelkim wy­
maganiom godnie potrafią odpowiedzitó. Zgłaszać się 
można osobiście lub listownie codziennie prócz nie­
dziel i świąt do lokalu Bratniej pomocy w Colle­
gium  n o m m , sala nr. IV. /dzie komisya informa­
cyjna urzęduje od godz. 2— 4 po południa.

W „Związku literackim1 odbędzie się we środę 
dnia 14 bm. o godzinie 7 pogadanka „o spiryty­
zmie". Zagai prof. dr. Cybulski. Członkowie mogą 
wprowadzać gości.

Wydział „Związku literackiego" uchwalił urzą­
dzać pogadanki o nowościach literackich, tak z za­
kresu naukowego, jakoteż belletrystyki. Po pogadan­
ce p Feldmanna o „Nafcie" Sewera i dra Kone- 
cznego o publicystycznej działalności Kalinki (z po­
wodu nowego wydania jego pism), przygotowuje się 
obecnie w tej seryi pogadanka o nowych książkach 
z zakresu filozofii Pp. wydawcy i autorowie, którzy

sobie życzą, ażeby ieh dzieia były omawiane na 
posiedzeniach Związku", zechcą je nadsyłać pod 
adresem sekretarza „Związku" dra F. Konecznego, 
adjunkta Akademii umiejętności w Krakowie.

Wydział Stow. nauczycielek najuprzejmiej prosi 
osoby, które raczyły się podjąć zbierania dzieeięrio- 
centowych składek na rzecz budowy demu schro­
nienia. o zwrot książeczek i pieniędzy do Czytelni 
(ul. św. Tomasza 1. 8). Pośpiech jest koniecznym, 
z powodu upływu pozwolenia na zbieranie składek, 
oraz regulowaniai rachunków przed ogólnem zebra­
niem. W anda Żeleńska, prezesów a D . M ikiew i- 
czówna, sekretarka.

Budowa Muzeum przemysłowego w Krakowie
ma się rozpocząć jeszcze tego roku.

Koszta budowy zakładu kontumacyjnego dla
trzody wynoszą dotąd około 340.000 złr., okazuje 
się atoli jeszcze konieczną dobudowa stajen i buj 
dynków za kwotę około 80.000 złr. Liczba trzody, 
którą Galicya rocznie eksportuje, wynosi około 800 
tysięcy sztuk.

Maszyny do liczenia systemu amerykańskiego 
używa zaszczytnie znana w mieście naszem firma 
Andrzeja Schultza w Rynku głównym. Kupujący i 
kontrola sklepowa przez wyskakiwanie numeru do­
wiaduje się, ile za przedmiot kupiony do kasy wło­
żono pieniędzy. Automaty wsi szują, ile w każdej 
przegrodzie znajduje się pieniędzy, tak, iż zesumo- 
wanie i skontrolowanie kasy każdej chwili uskute­
czni me być może. Maszyna wskazuje równocześnie 
wydatki z kasy uskutecznione. Przyrząd kosztuje 
około 500 złr. i ściąga licznych ciekawych, lecz 
praktyoznośó dotąd nie jest wypróbowana.

Z Krzeszowic donoszą nam , iż w gminie tam­
tejszej wybachła epidemicznie odra, szkarlatyna i 
dyfterya. Szkoła została zamknięta.

Myślenice, 10 lutego. (Kor. N . Reform y). Dziś 
odbyło się pierwsze walne zgromadzenie nowo zało­
żonego Towarzystwa „Sokół", na którem wybrano 
na rok bieżący następujący zarząd: prezesem dra 
Adelmana, wiceprezesem ks. inspektora Fonferkę, 
naczelnikiem p. Skrzyszowskiego, chorążym p. Wil- 
kickiego, podchorążym p Bicza. Do wydziału we­
szli pp.: dr. Berger, dr. Klakurka, Klebert, Komin- 
kowski, Maślanka, Płatkowski, P tala i Tałasiewicz. 
Jako zattępoy pp. Drzewiecki i Biba. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp. Babonia i Dziurę. Szczęść 
Boże!

Z Przeworska piszą do uas pod dama 10 b. m. 
Ciekawego zjawiska atmosferycznego byliśmy tntaj 
dzisiaj świadkami. O godz. 57 t wieczorem nadóią- 
gnęła od północno zachodniej strony nieba ciemna 
chmura, z której dawały się słyszeć częste przytłu­
mione grzmoty, a całą północną część nieba oświe­
tlały co chwilę blado-różowe błyskawice. Trwało to 
blisko godzinę, a chmura tymczasem posuwała się 
aa wschód, aż wreszcie znikła w oddali. Rzadkie to 
bądź co bądź o tym cz&Bie zjawisko natury obser­
wowała wiejuka ludność tutejsza z pewnym rodza­
jem obawy, widząc w niem zapowiedź możliwych 
klęsk.

Pokutujący duch germanizmu. Z Sanoka piszą 
do n a s : Widocznie zasłyszał tntęiszy ks. Cz.. że w 
Krakowie u OO. Jezuitów miewają kazania niemie­
ckie dla garstki Niemców jeszcze nierozumiejących 
języka ludności, wśród której jedzą chleb. „Król J a ­
giełło bił Krzyżaki i pan Krupa chciał być taki" — 
dlaczego ma być Sanok gorszy od Krakowa? W tem 
jednak kłopot, skąd wziąń Niemców na słuchaczy 
bo Niemiec, na naszą pociechę, jest jeszcze uosyć 
rządkiem zjawiskiem w Sauoku.

W niedWMt dnia  11 b. m. zauw ażył ks Cz. w 
kościele D uafialnym  więcej niż zazwyczaj żołnierzy, 
a chocisi to w szystko dzieci ziemi sanock ie j, Pola­
cy i R u«in ., rozum iejący z niem ieckiego zaiedwie 
słow a komendy —  postanow ił pasow ać ich na N iem ­
ców i p a lną ł kazanie n iem ieckie, naw iasem  m ówiąc 
dosyć Koślawą niem czyzną. —  Rzecz n a tu ra ln a , że 
wszyst-y obecni w kościele ze zdziwieniem to po so­
bie, to na kaznodzieję SDoglądali, nie m ogąc w ża­
den sposób o d g ad n ąć , jak i może być cel tego nie­
mieckiego kazania do ludności czysto poiekiej. N ie­
jeden pom yślaw szy sobie to , oo się do pow tórzenia 
nie nadaje, w yniósł się z kościoła, poleoając księdza 
w szystkim  nie auiołom

Niech fakt ten będzie wskazówką, że prócz wy­
mienianych tylekroć w N ow ej R eform ie , są jeszcze 
inne, mało dotąd znane siedliska pokntująoego du­
cha germanizmu.

Żandarmerya W Makowie. Jeden z akademików 
krakowskich wvjeehał do Makowa do znajomych na 
ostatnie dni karuawałn. Zamieszkał u znanego w 
mieście obywatela, posiadającego rodzinę. W sieni 
domu zaczepiony został przez uzbrojonego żandarma 
i zniewolony był do udzielania wyjaśnień, skąd jest 
rodem, skąd przybywa, w jakim celu itd. Akademik 
był meldowany w magistracie, a nadto obywatel, u 
którego mhszkał. mógł dać wszelkie wywołane po­
dejrzeniami żandarma wyjaśnienia, — lecz śledztwo, 
prowadzone w sieni domu, do tego w sposób szor­
stki i wyzywający, wobec wielu zgromadzonych o- 
sób, dowodzi, iż żandarm źle pojmuje swoje obo­
wiązki.

Stracenie mordercy. Urzędowa Gazeta L w ow ­
ska z dnia wczorajsz~go przynosi następującą re- 
laeyę:

Dzisiaj o godz. 7 m 30 rano na drug'em podwó­
rzu t. zw. małych koszar, czyli więzienia wojsko­
wego przy ulicy Zamarstynowskiej stracono kaprala 
4 pułku ułanów. Eugeniusza Paniutę, który przy 
końou z. r. zamordował w Krecbowie ez:ryrobójczo 
swego przełożonego, rotmistrza Banscha Wyrok 
ogłoszono Pauiucie już w eobotę. Przyjął go spo­
kojnie i żądał tylko widzeni J się z matką, oraz po­
ciechy religijnej. Życzeniom jego uczjnięino zadość. 
Wczoraj fotografował się. Dziś rano peed  egzeku­
c ją  pożegnał się jeszcze z kilki towa zytuami bro­
ni, których na wyraźne żądanie Paninty sprowadzo­
no z Krechowa Kapelanowi, który mu towarzyszył 
do ostatniej niemal chwili, oświadczył, iż żałuje po­
pełnionego morderstwa i chętnie za nie ponosi ka­
rę. Paninta, po ogłoszeniu wyrokn, został — stoso­
wnie do przepisów wojskowych — zdegiaanwany i 
wykluczony z armii austro-węgierskiej.

Egzekuoya wyroku odbyła się w obecności asy­
stencji wojskowej i kilkudziesięciu oficerów rozmai­
tej broni. Już o godz. 7 m. 15 ustawiło się naokoło 
podwórza więziennege pół batalionu 30 pułku pie­
choty pod komendą majora Wurma, okalając w ten 
sposób miejsce, na którem ustawiono szubienicę, zło­
żoną z prostego słupa i trzechstopniowego podwyż­
szenia przeznuczonego dla kuta. Przed wprowadze­
niem skazańca, ustawili się pod szubienicą: kat z 
Wiednia, Seifried, z dwoma pomocnikami, wszyscy 
ubrani czarno, Seirted nadto w czarnych rękawi­
czkach. Wśród grobowej ciszy wszedł skazaniec, oto­
czony oddziałem wojska w towarzystwie po stronie
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prawej kapelana wojskowego, po lewej zaś więzien­
nego dozorcy. Paniuta, liczący lat 26 , obrządku 
gr.-kat., mężczyzna dorodny, wzrostu więcej niż śre­
dniego , z małym wąsikiem, ubrany w płócienną 
odzież więzienną, szedł krokiem chwiejnym, trzyma­
jąc ręce złożone jakby do modliwy. Na twarzy ska­
zańca widoczne były Bkrucha i przygnębienie. Gdy 
ponury orszak stanął przed szafotem, audytor Bou 
blik odczytał wyrok śmierci, poczem major Wurm 
oddał skazańca w ręce kata. Wtedy kapelan woj­
skowy odmówił ze skazańcem ostatnią modlitwę, 
słowa kapłana powtarzał Paniuta z widoeznem wzru­
szeniem. Następnie kat Seifried wstąpił na schodk., 
przygotowując stryczek, a tymczasem pomocnicy je­
go , podprowadziwszy skazańca pod s łup , związali 
mu ręoe i nogi podnieśli w górę.... Od chwili zało­
żenia stryczka, aż do śmierci Paniuty, upłynęło mi- 
nut pięć. P 0 odstąpieniu kata, który w tajże chwili 
zrzuoił rękawiczki, przystąpił do trupa jeden z le- 
jarzy pułkowych, celem skonstatowania śmierci. 
Gdy to nastąpiło, rozległa się komenda: „Do mo­
dlitwy", a kapelan odmówił krótką modlitwę ruską. 
Na tem (.kończyła się egzekucya. Ciało wisielca do 
pogrzebania pozostało przez trzy godziny na szubie­
nicy pod strażą wojskową. Przed bramą więzienia 
garnizonowego zebrały się tłumy gawiedzi ulicznej 
już na godzinę przed wykonaniem wyroku.

Roślina przepowiadająca pogodę. Przed kilku 
laty reklamowano i okazano w Wiedniu na wysta­
wie cudowną roślinę, przepowiadającą zmiany atmo 
sferyczne. Arcyksiążę Rudolf zwrócił na nią uwagę 
ks. Walii, który ogrodnika-chemika, Nowaka, z po­
leceniami swojemi i z tą rośliną wysłał do Anglii, 
iako kraju, gdzie pogodę i słotę najlepiej można oh 
serwować. Po siedmiu latach powrócił tntaj Nowak 
i miał niedawno wykład popularny o swoich bada­
niach w Anglii, czynionych na 200 egzemplarzach 
tej rośliny. Jest to abrus precatorius urbilis — 
groch meksykański. Hindusi używają ziarn tej ro­
śliny na różańce i ozdoby. Nowak wykazuje, że na 
pogodę listki „abrusa" podnoszą się, na słotę opa­
dają, że na 48 do 75 godzin naprzód rozpoznaje 
się z tych ruchów zmiany atmosferyczne w okręgu 
10 do 15 mil geograficznych. Wydaje on biuletyny 
meteorogiczne i powiada: stacye meteorologiczne
muszą otrzymać 60 do 70 telegramów ze wszyst­
kich stron świata, żeby stan atmosfery na najbliż­
szy dzień raczej odgadnąć, niż oznaczyć; on zaś 
staw .a niezawkdne prrgnostyki bez trudu i kosztu.

Po&zukiwanie spadkobierców. Prokuratorya w 
Królestwie Polakiem ogłasza o następujących spad 
kaoh wakujących: po Wincentym Dobrzyckim, zmar 
łym w r. 1890, po Franciszce Goździckiej, zmarłej 
w r 1890, i po Edmundzie Poradowskim, zmarłym 
w r. 1882.

■lu»8Ć ludzi, wstrzymujących się całkowicie od u- 
żywania alkoholu pod wszelką postacią, bezustannie 
wzrasta w Europie. Niezmiernie wiele dobrego w 
tym kierunku zdziałał i działa głośny uczony G. 
Bunge w Bazylei (Szwajcarya), który jest zaciętym 
antyalkoholistą. Wydał on sporo dzieł, oświetlają­
cych z rozmaitej strony uastępstwa zgubne używa­
nia alkoholu choćby w drebuej ilości. Między inne 
mi zwrócił Bunge uwagę na związek, który zacho 
dzi między pijaństwem i przestępstwami. Statystyka 
obliczyła, że 70 do 80 prc. wszystkich przestępstw 
jest bezpośredniem następstwem pijaństwa. Według 
statystyki kryminalnej, dla całego państwa niemie- 

r ckiego I prc. wszystkich morderstw bywa popeł- 
n aiiych w stanie nietrzi źwym. W zabójstwach ów 

! stosmek w y  om 63 pro„ w wykroczeniach przeciw 
moralnoBai 7? pro. Z roJz'n zubożąjyoh w Anglii 
75 pro. wpadło w otchłań nędzy skutkiem pljan 
stwa głowy rodziny, w Paryżu 80 prc., w Niem­
czech aż tlo 90 pro. I obłęd chodzi stale w parze 
z pijaństwem, gdyż do 40 prc. obłąkanycL męż­
czyzn 1' s okropny zawdzięczają alkoholowi. Nawet 
na ilość rozwodów pijaństwo posiada wpływ nie­
m ały; w Dauii liczba rozwodow, spowodowanych 
nadużyciem alkoholu, wynosi 25 prc.

Wdowa po Thackeray’u, Błvnnym Batyrykn , 
powieściopisarzu angielskim , zm arła  niedawno w 
Leigh, przeżywszy o wiele m ałżonka swego, jakko - 
Wlek od 53 l f t  by ła  pozbawiona zmysłów. Zdaj 

iż nędza, jakiej Thackeray dośw iadczał, zanim 
J ob' ł  się uznania, była przyczyną obłędu jogo n ,  l- 

Pobrali Łię w r. 1836 , a z przyjściom na 
św iat trzeciej córki (r. 1840) bieda zajrzała w ic 
Progi i wówczas to pani Thackeray poczęta zdra­
dzać rozstrój um ysłow y. Położenie pisarza po praw i- 

wR7VRtV uWem ’ a  ch°ć T hackeray czynił później 
nie odzysk1̂  Ż-°Qę P°w róoić kochającym ją córkom, 

S  p JUv* wi? 'e’ zmysłów. Zm arła w 74 
der o b K % ,» 0i howano ™  cm entarzu W anstea-

’ obok ^ ł o k  małżonka
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Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  14 lutego: Po raz czwarty 
nudów “.

„ Świat

WiaMci Bata, literackie i artjstjme.
— Koncert na pomnik Artura Grottgera. W tea­

trze miejskim odbył się wczoraj koncert celom przy­
sporzenia funduszów na wystawienie pomnika nie­
śmiertelnej sławy poety-artysty, twórcy „Polonii" i 
„Lituanii“. Program składał się z dwóch części, tj. 
muzycznej i żywych obrazow z „Polonii11. Koncert 
rozpoczęto uwerturą Thomasa „Le secret de la rei- 
ne1', którą odegrała poprawnie orkiestra pułku 13 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Hocka. Chór męski 
Towarzystwa muzycznego wykonał Schumana „Zy­
cie cyganów" i Griega „Poznanie kraju11, obydwa 
utwory na sola, chóry i orkiestrę. Kompozycja Grie 
ga dobrze wypadła, lecz co się tyczy „Życia cyga­
nów11, to wyrazić tu musimy, iż tempo było za 
wolne. Jeżeli malujemy „życie cyganów11 choćby 
tylko tonami, to musimy wyrazić tę werwę, ten 
ogień, który znamionuje tych synów indyjskich, a 
wykonanie wczorajsze przypominałoby nam raczej 
ociężałych Germanów. Solo tenorowe odśpiewał p 
Malawski. Amator ten posiada ładny głos, lecz m a­
ło go dotąd kształcił co jest powodem, iż tony wy 
rzuca z pewnem wysileniem; wartoby zaś popraco­
wać nad ładnym z natury organem. Panna Loriówna, 
uczennica cenionego pianisty, prof. Domaniewskiego, 
wykonała z towarzyszeniem orkiestry koncert forte­
pianowy Litolfa, a mianowicie: Andante, Scherzo i 
Finale. W kompozycyi tej przychodzą rytmicznie 
trudne rzeczy, które ta szesnastolenia uczennica 
gładko pokonała, przynosząc chlubę swemu profeso 
rowi. Ostatnim numerem części muzycznej było 
Griega: a) „Norwegski lnd“ i b) „Pieśń królew­
ska11, tenor solo (p. Malawski), chór i orkiestra. 
Orkiestra we wszystkich wykonanych kompozycyach 
dzielnie się trzymała, co zasługą wielką p. Hocka.

Część drugą stanowiło pięć obrazów z żywych 
osób, a mianowicie: 1) „Kucie kos11 (układał p
Wodzinowski), 2) „Obrona sztaudaru11 (według u 
kładu p. Stasiaka), 3) „Straszna wieść11 (układał p. 
Benedjktowicz), 4) „Moskale idą-1 (układu p. Wa­
lerego Eliasza) i w końcu „Napad11 (w układzie p. 
Beuedyktowicza).

Dzielnie się spisali nasi artyści-malarze i huczne, 
a tak zasłużone zbierali oklaski. W nnmerze drugim 
światło było nieco za słabe, a obraz przez to mniej 
wyraźnym; prześlicznie wyglądał obraz trzeci 
„Straszna wieść11 i „Napad11. Paniom i pannom 
biorącym udział w odtworzeniu tych aroydzieł Grott 
gera należy się tu także serdeczne podziękowanie i 
uznanie. Wrażenie w ogólności z całego wieczoru 
było podniosłe. M aurycy Sicber.

— Ćwiczenia łacińskie. Przykłady do tłóma 
czenia z języka polskiego na łaciński dla klasy VI 
gimnazyalnej ułożył Marcin Sas. Kraków, 1894

Pod tym tytułem wydano książkę, która odpo­
wiada najzupełniej celowi dydaktycznemu i w tym 
kierunku stanowi duży krok naprzód. Dotąd używa 
no ćwiczeń Trzaskowskiego, zupełnie już wyczerpa­
nych i Jerzykowskiego, przeznaczonych właściwie 
dla klasy IV. ćwiczenia te musiały z konieczności 
służyć dla klasy V i VI. .Jedne i drugie wobec 
rozporządzeń ministeryum i Rady szkolnej celowi 
już nie odpowiadają, zawierają bowiem materyał 
frazeologię bez związku z lekturą, jak tego słusznie 
dziś wymagają. Podręczników, zastosowanych ściśle 
do wymagań obecnych, mamy w Prusiech niewiele, 
w Austryi tylko dwa. U nas w Galicyi praca ni­
niejsza jest pierwszą próbą w tym kierunku i trze­
ba przyznać próbą zupełnie udałą. Zawarte w książce 
ustępy opierają się na zwrotach z Sallustyusza i Ci- 
cerona a dobrane i ułożone są tak, że treść ich 
koncentruje, uzupełnia i wyjaśnia całą lekturę klasy 
ArI. W końcu dodał autor kilka ustępów z historyi 
powszechnej prof. Zakrzewskiego i wyczerpujący sło 
wniczek. Podnieść wreszcie z uznaniem należy, że 
W stosunkowo krótkim przeciągu czasu jest to już 
czwarta praca młodego profesora i tak samo jak po­
przednie wydana... własnym nakładem.

Ponieważ nie zgadza się z naszem przekonaniem, 
aby było słusznem powoływanie do Jury ludzi, nie 
będących artystami i wogóie narzucanie z góry ja 
kiegokolwiek Jury nie wybranego przez wystawców, 
mamy honor zawiadomić, że jeśliby S kcya XX nie 
zmieniła swoich postanowień, nie będziemy mogli 
wziąć udziału w obesłaniu obrazami i rzeźbami na- 
szemi wystawy 1894 r.

B ruzdow icz, D ietrich, K azim ierz Ghodziński, 
S tan isław  Fabiański, S tan isław  Jaroński, K a ­
rol Koenig, W acław  Koniusz};,o, Józef K ruszew ­
ski, Jó ze f Krzesz, Tadeusz B ło tn ićk i, Zygm unt 
Langm an, Jacek M alczew ski, Machniewicz. A n ­
toni Piotrowski, W itold Pruszkowski, Stanisław  
Tondos, L udw ik  S tasiak. Leonard Strojnowski, 
W łodzim ierz Tettmayer, W incenty Wodzinowski, 
M icha ł Pociecha, K asper Żelechowski. H enryk  
Dyrdoń. F erdynand  B ry l, Leon Bausz.

Telegramy „Nowej Reformy?

(Telegramy w łasne „Nowej R eform yuJ.
Lwów, 13 lutego. (Z Izby sejmowej). Sprawę 

zezwolenia gminie m. Lwowa na zaciągnięcie po­
życzki i 0 - m i 1 i o n o w e j odesłano do komisyi 
gminnej. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
czynnościach krajowych nauczycieli wętfcownyck 
gospodarstwa wiejskiego, tudzież instruktora mle­
czarstwa odesłano do komisyi gospodarstwa kra­
jowego, a sprawozdanie w sprawie poparcia pro­
jektowanych kolei lokalnych do komisyi kolejo­
wej. W sprawie udzielenia koncesyi na pobór 
myta kopytkowego dla Brzeżan, Kołomyi, P rze­
myśla, Rzeszowa, Stanisławowa, Tarnopola i Żół­
kwi przemawiało kilku posłów. H u  r y k  przema­
wiał przeciw mytom i postawił wniosek, aby 
irzejść do porządku dziennego nad wnioskiem 
Wydziału krajowego. Odpowiedział mn Dworski 
i Jędrzejowicz — wniosek Hnryka upadł, a przy­
jęto wnioski Wydziału.

Udzielono koncesyę do poboru opłat mytni 
czy eh od przewozu przez rzekę San w Krzywczy 
i przez Wisłok w Korniaktowie.

W sprawie udzielenia koncesyi obszarowi dwor­
skiemu w AViktorowie na dalszy pobór opłaty 
mytniezej za przewóz na rzece, pojawił się wnio­
sek , aby przejść do porządku dziennego — lecz 
się nie utrzymał.

Udzielono koncesyę mytniczą gminom Świnia- 
ry, Uroże i Podbuże.

Nad projektem ustawy o organizacyi szkoły 
politechnicznej we Lwowie rozpoczął dyskusyę 
Romańczuk, stawiając poprawkę, aby językiem 
wykładowym na technice był także język ruski 
uznaie, że obecnie jest za mało uczniów narodo 
wości ruskiej, ale pragnie zasadniczego określe­
nia prawa języka ruskiego na przyszłość. Poparł 
go Antoniewicz. Bobrzyński wyjaśnia, jakie jest 
stanowisko rządu w tej sp raw ie , a gdy wniosek 
Romańczuka zostawia wprowadzenie wykładów 
ruskich władzy wykonawczej, to Bobrzyński wi­
dzi w tem ograniczenie kompetenoyi Sejmu, któ 
ry o języku wykładowym na technice ma zdecy 
iłować. Uczniów Rusinów jest obecnie tylko dzie 
sięciu gdy ich będzie więcej, Sejm będzie móg! 
wprowadzić język  ruski. To samo mniej więcej 
powiedział Ćwikliński, referent. Wniosku Romań 
czuka nie poparto

Nad sprawozdaniem komisyi gosp. k-aj. o re­
zultatach dotychczasowych robót .melioracyjnych, 
tudzież w sprawie programu reguiacyi wńcj pierw­
szy przem awiał Jan Stadnicki, sprzeciwia,n,c się 
zbytjśoiśle sformułowanemu programowi, bo w rze­
czach technicznych obliczonych na lata i na wiel 
kie przestrzenie nie dadzą się ani wydatki obli- 
czić. ani czas ściśle oznacz, ć . Odpowiedział mu 
Rutowski, broniąc wniosków komisyi.

Posiedzenie trwa dalej.

hm. w sa li stow. „Z goda11 rau t,
toKioreK i crwnnHuTi ~ • i oŁiom. uuuwnińńi r
M aks. Ehrenm-fii P an ie : J a kóbowa Deiches,
nandow a Eichhoi-n rfniUntowa E ibenschiitz, F erdy-
Leonow a F rom m er’ r !  lu“zowa E pstein , A dolfow a F isch ler, 
mail, W ładysław ow a L iban  * w^i°ur<JWitz M ich;tlow a K auf'  
P ropper, Leonow a R osner “k°w a ?*e rz> A lbertow a

ow& H orow itz, M ichałow a Kauf- 
R o a n n ^ D  ,belm ow a M erz, A lbertow a 

w a "W echsler. ’ ° ia  W arsch au er, M auryco-
Dochód przeznaczony w połowi o na o 

dla um ieszczenia b iednych chłnnnćw ’'zec'z S tow arzyszenia  
w połow ie n a  b ib lio tekę Czytelni. .kodzieln ikow , a

B ilety  wstępu do n abycia  w lokalu Czvt0ini o* 
la rsk a  1. 9 ). N ależy się spodziew ać, że cel ‘p iękny  i z a » £  
wa dobrze aranżow ana zgrom adzą liczną  puliczność

Z abaw a połączoną z przedstaw ieniem  am atorskiem  
a  urządzona w dn iu  25 styczn ia  br. n a  rzecz k uchn i bez­
p ła tnej d la  dziatw y  szkolnej n a  K azim ierzu i D ajw orze, sto- 
w a rz ,v,ezem a opm ki nad  dziew czętam i wm. i stow arzysze­
n ia  cli-, sp a rc ia  b iednych uczniów wm , p rzysporzy ła  po po­
k ryciu  kosztow w kwocie 359 z łr . 8 ct. tym że stow arzy­
szeniom  jako czysty dochód sumę 1225 złr. 43 et.

a f“ 8ane w yrażają  im ieniem  " urządzającego K om itetu 
datl-i T , ’ kt;,rzy przez czynny swoj u d z ia ł i nad- 

k i do tego w yniku  się p rzy czy n ili, oraz K asynu oby- 
z ap łać"  * bezin tereś°« ne odstąpienie  lokalu szczere

l1ań : R o z a l i a  V, a r «  e h  a u  e r  o wa ,  Ka-
i o n n a  H o r o w i t z  o w a

i f T ł k ^ n * ^ ^ 1 r o l n i k ó w  urządzony staraniem
niskiej “ pr 

czystego (z &• & & & 3 K  sss: f i -  ■■

s k ł a d k i .  Z am iast w ieńca n a  trum nę ś  W ł d ław a

- I r  •df ek t? r* koI,3i P ^ostw ow ejw K ra-
u S n i f vU J  } W A om lu 1Str|ao y ivDaaZe? °  d z h n n ik a  panow ie
ct J l a  e tf f i  , W, ly 18 \ 7■ R a lw ary i 10 D r. 90ci. m g łodnych  dzieci, zas u rzędn icy  i sł>'-»— • 2D ■
K io sm e 10 z łr . d la  W eteranów  z 1831 >, k tó r y  -  J
,m m n;Ld° S  r f ° * y k  p- Mal'ya  Ciszew ska 2 z łr . i na
p m m k M atejk i M irosław ek Ciszew ski 1 złr.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 

12 b. m. przypędzono 1317 węgierskich, 277 ga­
licyjskich, 143 bukowińskich i 2560 niemieckich, 
rażem zatem 4297 woIow. Płacono za cetuar me­
tryczny wagi rzeźnej wołów opasow ych: wę­
gierskich wyborowych od 61 do 65 złr., śre­
dnich od 57 do 60 złr., poślednich od 52 do 56 
r_. galicyjskie wyborowe po 60 do 62 złr., 

, A D0 50 do 59 zlŁ, poślednie od 52 do 
f r  J r  niemieckie wyborowe po 63 do 67 

no 59 do 62 złr., poślednie po 
* ■ ’ zł r Byki i krowy płacono po 20 do 
31 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży­

wego.

wczoraj
g. 10 w.

dziś 
ę. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

730 3® “ 732 Omm 731 5 uub

Temperatura 
w stopniach CLlsiusza

-ł-7u,4 + 4 ° ,0 + 5 ° ,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 — oisza, 10 burza) SW 3 SSW 3 WSW 2

Wilgotność względna 
__C* odsetkach) 86% 56% 90%

Stan nieba 
0 peg., 10 zup. poohm 8 10 9

Głosy publiczne.

Do przewodniczącego Sekcyi XX-tej wystawy 
krajowej we Lwowie 1894 r. Wiadomość podana 
przez pisma krajowe o składzie Jury óla 
sztuki na wystawie krajowej we Lwowie w 1894 
roku, spowodowała nas do zakomunikowania, co ua- 
stępuje;___________________________________

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 13 lutego. Wczorajsze zgromadzenie 

robotników bez zajęcia, w liczbie około 2000 lu­
dzi zakończyło się zaburzeniem, wywołanem przez 
socyalno-demokratyczną przewodniczkę, która we­
zwała t. zw. niezawisłych, aby pokazali teraz, 
jak środkami anarchistycznemi da się usunąć brak 
zajęcia i zarobku. Zresztą nie było żadnego gro­
źniejszego zajścia.

Praga, 13 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejm uchwalił ustawę o powiększeniu płac nau­
czycieli szkół ludowych.

Na temże posiedzeniu posłowie młodoczescy 
interpelowali namiestnika o zajścia podczas roz-

oraw w procesie „Omladiny11 i zażądali takich 
zarządzeń, aby obrońcy mogli spełnić swój obo­
wiązek bez asystencyi siły zbrojnej.

Praga, 13 lutego. Tłumy publiczności zgruma 
dzone przed gm achem  sądowym podczas dzisiej­
szej rozprawy w procesie „Omladiny* straż roz-' 
pędziła b- z oporu i wypadku.

Do sali sądowej nie stawili się ani oskarżeni, 
ani obrońcy, ani mężowie zaufania. Prezydent 
trybunału oznajmił, iż za wczorajsze wybryki wy- 

naczył kary dyscyplinarne po części w pienią­
dzach, po części w areszcie w odosobnieniu z po- 
'em. Obrońcą z urzędu zamianowany adjunkt są- 
'u krajowego Barnaś.

Zabisł gł- s prokurator państwa. W długiej 
mewie wj Ma pił przeciw twierdzeniom oskarżo­
nych, jakoby dążyli do zdobycia wolności słowa 

pracy i jakoby jodynie za swoje idealne pra­
gnienia zu-tali pociągnięci do śledztwa —  i o- 
świadezył, żc kto cudzych przekonań nie uwzglę- 
'nia, kto brutalną przemocą przez napaść n a d j -  
nastyę i na państwo dalej przez wybryki ulicz­
ne, przez znieważanie organów władzy i t. p. 
stara się wywalczyć zwycięstwo swoich politycz 
nych zapatrywań, ten nie może chlubić się, że 
należy do wyznawców wolnomyślności — i staje 
się winnym zbrodni.

Każde państwo ma obowiązek odpierać takie 
napaści, bo one skierowane są przeciw warun- 
tom jego bytu. Nawet takie państwo, o jakiem 
marzą oskarżeni, musiałoby wystąpić przeciw te­
go rodzaju napaściom ze wszystkich sił, jakiemi 
mogłoby rozporządzać.

Dalej wystąpił prokurator przeciw złudzeniu, 
jakoby tu rozchodziło się o męczeństwo narodo­
we —  i oświadczył, że nie myśli bynajmniej iść 
za obroną na pole polityczne. Dalej zaprzecza 
stanowczo temu mniemaniu, jakoby tu chodziło 
o sprawę całego narodu czeskiego. W  interesie 
lonoru narodowego musi nawet zaznaczyć, że 

naród bynajmniej nie identyfikuje się z oskarżo­
nymi.

Zarzut, jakoby w tym procesie chodziło tylko 
o błaho uczynki młodzików, romantycznie nastro­
jonych, staje się bezpodstawnym wobec okropne­
go czynu, popełnionego dnia 23 grudnia roku 
1893 który odsłonił straszną grozę całej 
sprawy.

Po takim wstępie przystąpił prokurator do 
szczegółów oskarżenia.

Liberec, 13 lutego. 1.200 robotnikow w fa­
bryce dywanów UinzkeyA we wsi Maffersdorf 
postanowiło w niedzielę zaprowadzić między sobą 
organizacyę i założyć kasę na rzecz bezrobocia 
Właściciel firmy, dowiedziawszy się o tem, wypo­
wiedział wedle przepisów zajęcie 24 robotnikom 

oddalił ich wczoraj.
Skutkiem tego wszyscy robotnicy prze­

stali pracować, jednak dzisiaj 270 wróciło do 
roboty.

Spokój niezakłócony.
Grac, 13 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu p. Starkel z towarzyszami postawili wnio­
sek i agłości o bezzwłoczne wstawienie się do 
ministerstwa oświaty za młodzieżą politechniki 
aby nakaz zamknięcia politechniki mógł być co 
rychlej odwołany.

W niosek nagłości został uchwalony.
Budapeszt, 13 lutego. W edług wykazu kaso 

wego w ostatnim kwartale roku przeszłego do 
chody wynosiły 131 mil. o 4 5 mil. więcej, niż 
w roku i8 9 2 ; wydatki wynosiły 97 25 mil. o 
1 2i mil. mniej, niż w roku przeszłym. Ogół do 
chodów w roku przeszłym b y ł o 27-1 mil. po- 
myMniejszy, jednak ogół wydatków b y ł o 26 9 
tnif. go rszy ; p rzez  to bilans z roku p rze sz łeg o  
jest tylko o 0 2 mil. lepszy, od bilansu w roku 
1892.

Paryż, 13 lutego. N o w y  z a m a c h  d y n a ­
m i t o w y  w y k o n a n y  z o s t a ł  w k a w i a r n i  
h o t e l u  T e r m i n u s  w p o b l i ż u  d w o r c a  
S t. L a z a r .  Pewien młody człowiek rzucił b o m ­
b ę ,  n a p e ł n i o n ą  d y n a m i t e m ,  która na 
tychmiast eksplodowała. Dziesięć osób rannych, 
jeden robotnik zabity. Sprawca zamachu usiłował 
umkuąć, lecz ścigano go energicznie. Uciekając 
dał sześć strzałów rewolwerowych i ranił dwóch 
przechodniów, ostatecznie jednak został ujęty.

Paryż, 13 lutego. Sprawca zamachu w kawiar­
ni Terminus nazywa się L ebreton; zapiera się 
wszelkiej winy, atoli przyznaje się do anarchizmu.

Stan trzech rannych jest niebezpieczny. Liczba 
wszystkich rannych dochodzi do 24. Strażnik po­
licyjny, zraniony wystrzałem rewolwerowym przez 
sprawcę zamachu, jest w niebezpieczeństwie życia.

Paryż, 13 lutego. Uwięziony L :breton zeznał 
w przesłuchaniu przed komisarzem policyjnym, 
że się rzeczywiście nazywa Lebreton. a lekarzo­

wi, który mu udzielił pomocy, wyznał, że chciał’ 
się zemścić za Vaillauta. nadto zapowiedział, że 
będą nowe zamachy, aby dotychczasowe miesz­
czańskie społeczeńswo zburzyć.

Ranna kobieta nazywająca się Emmanuel oświad­
czyła, że w Lebretonie z wszelką pewnością po­
znaje sprawcę eksplozji.

Lebreton mówi poprawnie po francusku i po 
augiet ku. Narodowości jego jeszcze nie wyśle­
dzono na pewne. Zd je się, że Lebreton ma 
wspólników.

Pewien człowiek, który swojem niezwykłem 
zachowaniem s ię  zwrócił uwagę policyi na dwoi- 
eu kolejowym Saint-Lazare został uwi ziony.

Konstantynopol, 13 lutego. Stan zdrowotny 
poprawił się znacznie. Przedwczoraj zachorowało 
na cholerę osób 6, zmarła 1.

Ambasador rosyjski Nelidow rozpoczyna swój 
urlop, o który dawno .się starał, we czwartek. 
Urlop potrwa dwa miesiące. Nelidow udaje się 
najpierw do Petersburga

Sofia, 13 lutego, Stan zdrowia księżny Maryi 
Ludwiki jest jednostajnie zadowalniająey.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie].

dnia 13 lutego 18 4 r.

Kurs w wa).

Zjednoczony dług w papieiach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................

% austryacka renta (marcowa) .
4% węgierska renta złota . . .
4%  węgierska renta koron...................
Akcye banku austro-węgierskiego . .
j Lkcye k r e d y to w e ..................................
Londyn . .
Banknoty banku niemiec za 100 m

m a r e k ..............................................
20-to frankówki za sztukę . . .
. Janknoty w ł o s k i e .............................
)uk»-y austryaekie . . . . .

Wiedeń, 13 lutego. Ruble 134 50 C>no nafty 
9 -25 —  21-— . Spirytus 17*10 — Ż y b  6 1 7

Pszenica 7 50. Owies 6 88.
Berlin, 13 lutego. Godzina 3 m inut 40. 

Austryaekie kredyty 2 2 1 7 5  mrk. W ęgierskie kre- 
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 98- — 
mrk. Austryacka srebrna renta 93 70 mrk. W ę­
gierska złota renta 95B 0 mrk. W ęgierska renta 
roronowa 91-20 mrk. Austryaekie banknoty 168*15 
mik. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 126-50 
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — 1—  mrk. 4%  listy likw. 
Królestwa Polskiego 65 10 mrk.

austr.
złr. ct

98
97 80

117 65
94 95

117 60
95 10

1000 --
360 75
‘25 70
61 3 7 J/,
12 26

9 96 V,
43 65

5 93

Odpowiedmabiy Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

Wydawca: Dr. Lesław BorońskŁ

Rubryka Nadesłane11 nie poohedzi e<! Redak- 
cyi, ktńru też żadne] odpowiedzi* noift! za e'n 
nie przyjmuje.

NADESŁANO.

Pierw szy bal. Jak  silnie z niepewności ude­
rza serce niejednej młode; panienk I Nawet naj­
piękniejsza p y ta : „Będę się też 
podobała?11 Podobne obawy dzisiaj 
zbyteczne, gdyż- w katalogu perfu- 
meryi D 'aphane w Paryżu znajdu­
ją się środki upiększające dla każ­
dego wieku, którym dzisiaj niktiU 
zaprzeczyć nie może Tym s o k r e - ^ )  
tem piękności jest puder ryżowj 
„Sarah Bernbaidt*.

Główny sk ład : Parfum erie Diaphane, 32, Ave 
une de 1’Opera, Paris.

W  Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. W ilhelm a Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

jJ!

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla Sza­
nownych Prenum eratorów  zamiejscowych Cennik 
nasion, traw i t. d. firmy S. Mikucki w Kra­
kowie, Rynek gł. 34.

W szelkie papiery warto­
ściowe, bank noty zagrani­
czne i  monety, k u p u je  
i sp rze d a je  pod najko- 
rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prOWizyi.

K raków , dnia 113.
(Bez bieżącego kuponu).

Buble papierowe.......................... za 100 rubli
Mso-ki nie,nieckie . . . .  za 100 ihst.
20-to frankówka z ło ta .....................................
8° Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4l,i c/o P “iy3zka krajowa galie. za złr. 100 
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . • . 
4°/„ Obligacya poż. kraj. kor. z r. 1893. . 
4°/o galicyjski fundusz propinacyjny . . • 
41/,°A Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/u Listy zastawne Tow. kred. ziem.
* i» »
4 ’ /s°/« , 

5°/o

4 °/. „

II. Em.
n n n n • *
„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ „ zwr. za 40 lat

] król, Pol. ża rubli 100
likwidac. .  „ „ „ 100

L w ó w ,  a u  i  1 3 /3 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredyiowegc galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku hipoc. gal. za złr. 100 
41/1°/0 Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
41/i°/0 „ „ Tow. kred. ziem. a złr. 100
4%  „ »___ „ - okr. 56 złr. 100

płacą

134 50 
61 -  

9 90 
103 -  
100 -  

96 -
96 —
97 50 

100 —  

102 30
98 -
98 -
99 75 

109 7e
100 7 ? 

100 10
99 
95 -

żądają

135 5( 
61 5Ł 
10 -

100 7 j
96 90
97 -
98 20 

100 75 
103 -
99 -
QQ _

100 85 
110 50
101 50 
100 80 
100 -

96 50

216 50 
262 -  
367 -

100 80 
100 50 
100 — 
98 20

119 50 
265 -  
377 -  
215 
101 50 
101 29 
100 50 
98 90

4°/o galicyjski fundusz propinacyjny . . 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. II em. . 
4*/i“/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 10( 
4%  Pożyczka krajowa z r. 1891. . . . 
4% Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta Krakowa . . . . . . .

W iedeń, ulw 13/3.
O b l l g l  d ł u g u  p u i s t w a

(bez bieżącego kuponu).
5%  Benta austr. papierowa za złr. 10'
5 „  n srebrna . . ta  złr. 10<
4°', , , złota . . .  za złr. 10(
4 *  renta waluty koron. 200 kor. . . .
4°/o Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 10(
5»/„ „ z r. 1860 na 500 złr. . za lOt
5°/0 „ z r. 1860 na 100 złr. . za 101

, z r. 1864 bez °/0 całe . za 10(
Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 8'4(

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. .

Obllgaoye Indemnlzaoyjao.
4°/0 galicyjski fundusz propinaoyjiiy 
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
4°/c Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 .

4°/. Oblisr. indem . W ęgier za 10,0 złr

płacą żądają
97 20 97 90

.92 30 103
100 — 100 7C
95 50 96 70
16 — 96 60
34 25 26 25

•8 98 20
>7 86 98 06
20 30 ,20 50
97 50 97 70
47 50 _ _

146 25 140 75
59 50 160 50
98 — 199 _
17 50 218 --

95 95 20
163 — 153 bo
142 25 142 75

97 97 40
100 — 100 80
95 65 — —
96 25 36 75
9> — 96

Lloty zr .uiw i*
3‘/o Bod n-Oredii alia ost. t  pr. za złr. 100 
4%  Gal. Tow. kred. ziem. okr. za kor. 200 
41/.7o B snl krajowy galicyjski sa złr. 100 
5% Bank krąj. oblig. komunalne sa złr. 100 
4°/o B«nkn aastro-węg. 401/, let. 'za złr. 100 
4%  Banka aastro-węg. 50 let. za złr. 100 
4°/o Banka hip. węg. z premią sa złr. 100

L o o y.
Badapeeteń. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w! a.
krakow nfeie......................na 20 złr. w! a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w! a! 
Czerw. Krzyża węgierskie r»  6 złr. w. a.
R u d o l f a ...........................na 10 złr. w. i.
Stanisławów kie . . . na 20 złr. w. a.
UiUtnia
dyw id.

8 --
7 - -

14-61)
2 0 -

2 5 --
13— 
42-40
14-50 

4 -
1*29 27 

1 4 -

Akeye bukowe I kolejowe.
A nglobank..........................na 200 złr.
BanUeiein Wiener . . na 100 zł 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 800 złr. 
Laeuderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . . ua 600 złr
U nionbank..........................na 100 złr.
Kolej arc. Albrechta . na 200 złr! 
Ferdynand Północna , na 1050 złr 
1 .wow „ftc-Czerniowi gę kr. na 200 /h

płacą ż„-iaf,ą

114 50 115 —
98 - 98 75

100 50 101 —
102 25 102 50

99 9C .00 70
99 90 100 70

128 60 130 —

10 bO 10 80
194 75 195 50
25 - 26 50
18 60 19 20
18 - 13 50
22 50 23 50
42 - 43 —

157 _ 158 —
131 25 132 25
36. K' 361 90
434 50 435 50
3 'J - __
237 20 258 —
1 0 0 0 - 1006 -
263 25 264 2 i

9 - 9o 96 30
2925- 2935 -
■Żlj 7- 283 75

Dm i bukiwy i kuter w yuuy IA!rTBA NOS
kup*> • i lyntdftjc f t d  ia jk « n y ita l<  Ju c  mI w r w a te y l  knjnra i ugruitua akcytT

lny, HMNty, trynte. te multfa kiytiy, wyltMWua «  Stetote e r̂twiiayi
sif«4i Mali hi ̂ aali
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Restrtutions fluid Kwizdy.
Proszek dla bydła Kwizdy.
Szczotki i zgrzebła dla koni.
Wiaderka składane do pojenia koni.
Skórki irchowe i gąbk do mycia 

powozów.

K O W O  O T W O B Z O S T  H A H D f iL

W

S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R Y A Ł O W
p o d  „ c z a r u j  m  p s e m ”

Krakowie, ulica Floryańska, L. -Ł5, polecają:
Oliwę do maszyn

kilogram po 38, 33, 36 i 43 centów.
Smarowidło do osi

najlepszej jakości, 100 kilo po złr. 13—16.
Cenniki w druku. — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

Lakier do uprzęży matowy „Ci-o 
rage a Har iais". g

Mydło i pasta do siodeł.
Tłuszcz nieprzemakalny na skórę.
Smarowidło na kopyta. 1’ (1 9
Latarki stajenne i ręczne w wielkim wyborze. S

t 440 1

Za spokój duszy ś. p.

Maryi z ffialiszewsM  Morawskiej 
i Justyny Maliszewskiej

byłej właścicielki pensyonatu w Krakowie,
odpraw iaó  sio ■ >ydą

U s z e  ś w ię t e  ż a ło b n e
w kościele oO . F ranc iszkanów  dn ia  1 5  lu­

tego b. r. o godzin ie  9 rano.

4*6 1

Za dnszc ś. p.
t

duszo

Erazma G órskiego
koncepisty c. k. Dyrekcyi kolei państw.,
odbędzie  się w sobotę d n ia  17 lutego V- r. 
o godz. lo rano w kościele św. F lo ryana
N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e
na które  się zap rasza  Krew ni d i . P rz y ja ­

c ió ł  i Znajomych.

List otwarty
do 1*. P lato  v. Koussner.

Przed 3 m a laty pe łn i łem  obowiązki n u m ero ­
wego w hotelach warszawskie,h, gilzie w y m a g a ­
nym  jest  język  n iem ieck i ,  k tórego ja  wcale nie 
znałem  N abyw szy  więc P a ń sk ą  Metodę polsko- 
niemiecką, nauczy łem  się z niej  bez pomocy 
n auczyc ie la  w dosyć k ró tk im  czasie po n iem iec­
ku. Z początku nie wiedziałem sam. komu mam 
zawdzięczyó ów szybki postęp w nauce, ozy mo­
jej bystrej  p a m i ę c i , czy też podręcznikowi p a ń ­
skiemu. I dopiero tera/, się przekonałem  . że to 
P a n u  się należy wdzięczność. Albowiem po p rz y ­
byciu tu do Am eryki,  zm uszon . obuznae się tak­
że 7. językiem  ang ie lsk im  , naby łem  podręcznik, 
w ydany  tu w Ameryce,  na  k tórym się dosyć na- 
mozoliłem i niewiele,  bo p raw ie  nie  się n ie  n a ­
uczyłem P rz ypadkow o  zwrócił  mi uwagę mój 
przyjaciel  n a  P a ń s k ą  Metodą p o lsko -ang ie lską , 
p rzy  pomocy której tenże się n au czy ł  dosyć p rę ­
dko bez nauczyc ie la  po ang ie lsku  i m n ie  takową, 
j ako  n a j lep szą ,  zachwalił . Proszę więC o rychłe  
n a d e s ła n ie  mi jednego egzem plarza  tejże swej 
Metody A n g  elskiąj. —  Konstanty Ńawio- 
■owski, T ren ton  N. V. Clark Street N r .  84. 

A m ery k a  P ó łnocna ,  d. 16/6 1893 r. 368 1 3

N a d z w y c z a jn e

Walne Zgromadzenie
Członków

Zwięzku handlowego Kilek rolni­
czych w Krakowie

spółki zarejestrowanej z ograniczoną 
poręką, odbędzie się dnia 4 marca 
1894 r. o godz. 3 po południu 
w sali obrad Rady powiatowej 
krakowskiej (ulica św. M a rk a , 5), 
z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2. Zm iana § 26 statutu.
3. W nioski członków.

Zastępca  Przedwodniczącego Rady 
420 1 Nadzorczej

H en ryk  Sch w arz .

Dzierżawa
blisko K r a k o w a  położona, go­
dzina jazdy z miasta, 3 3 5  m o r ­
g ó w  o b s z a r u ,  n a  la t  O, z po­
wodu słabości właściciela, jest do 

odstąpienia z a r a z .  
Wiadomość*u p. Malika, Kraków, 

Podwale, L. 12. 43713

Sam o d z ie lne

wodociągi
illa ubogich w wodę w y s j l f i  położonych 
m ias t .  Mhjiitków ziemski di i gospodarstw 

wiejski, h. — Ji 'yna

samodzielne
wodoc ągi znakomitej  kunstrukay i  tech n i ­
cznej  <lin w y c ie r a n ia  wody /. g łębokich  
studzien na dowolną wysokość- , u s ta w ia  

A n t .  K u n z .  fabryka wodefciągpw i

pomp
w D r a n i c a c h  (Wahr. Weisskirchen).
W szechs tronna p o r c j a  , kosztorysy i setki 
polegpii 7.a wykonanie'  wodociągów darmo 

* i r  opłatnic.  372 1 100

_.rzaŁ 
nadzorców 

ey z bagnet 
jdno : naprawie 

których zacho 
.o mL, v>bie r 
i M a m ' ńców 
f W M h i  obr

LornetM teatralne i polowe,
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometry, ba- 
terye elektryczne lekarskie, maszyn­

ki elektryczne indukcyjne
poleca 2616 ■> 0

K. Zieliński
mechanik i optyk,

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L. 39.
W sze lk ie  reperacye  w ykonuje  bezzw łoczn ie.

Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą.

, Okruszyny złota
p o c h o d z ą c e  z p o d  r y l c a ,  p i l - 1  

f n i k a ,  lu b  in n y c h  n a r z ę d z i ,  |
k u p u je  p o  c e n a c h  b a rd zo  w y -  > 

SOkich 429 i I

Louis Roessler & Co.
W ien, V I I 3, Kaiserstrasse, 80

Oesterreichischen Gold- u. Silber- 
Gekratz- und Scheideanstalt.

Potrzebny jest buchalter
izraelita , który dobrze załatwia kores­
pondentk i,  polskie, niemieckie i w żar­
gon.o żydowskim, do większego in te­

resu handlowego.
Ofertę oraz wymagania płacy a d re ­

sować należy do Admim „N. Reformy" 
pod  L 333. 432 1 3

Ziemniaki „ A n d e r s o n f
bardzo  plenne, wytrwałe w ci 
mokrej glebie, r.ie psują się. wydatne 
również w lekkich glinkach i piaskach 
sp rzedaje  Zarząd folwarku Re- 
gulicc poczta Alwernia, jak  długo 
zapas starczy, po 3 złr. za 160 kilo  
bez worka, stacva kolei Trzebinia.

436 1 2

10 m edali zasługi i 2 dyplom y uznania
za n iezrów nane w yroby 1-535 32 0

Kosmetyczne i toaletowe.
P lom ba  balsam iczna do z<b6w. ż e  w szystk ich  plom b do tychczas u yw anyoh 

p lom ba b alsam iczne okazała, się  n a jp rak ty czn ie jsz ą , albow iem  d o k ład n ie  w ypełn ia  o 
tw ór w zębie, n a ty ch m ias t tw ard n ie je  i a  strzym uje p ró ch n ien ie  i psucie  się zęba. 

E sen c ja  arom atyczna do p łu k an ia  ust. K ilk a  k ro p e l d o d an y ch  do wody, 
d a je  bardzo  przy jem ne, o rzeźw ia jące  i w zm acn ia jące  d z ią s ła  p łu k an ie , usuw a kam ień  
i n iep rzy jem ny  zapach  w ustach , zębom  p rzy w ra ca  b iałość i eb ro n , od psuc ia  się
C ena ......................................................... " . ........................................................................................— '

Proszek salicylowy do zębów. D osko .,a le  oczyszcza zęb y  z kam ien ia , p rzy w raca  
b ia ło ść  i u snw a n iep rzy jem ny  odór z u s t lub zep su ty ch  zębów  pochodzący. —  F u
deiko  po centów  750 i ...................................................................................................  . . . — ’60

P a s t a  n a  z ę b y  ro ślin n o -a ik a lic z u a . —  P a s ta  odznacza się p rzy jem nym  zapachem  i sm a­
kiem . w ybornie oczyszcza zęby i n a d a je  im p erło w ą b ia ło ść , zobojętn ia  k w asy  i wzuaa
cn ia  d z iąs ła . — C ena . . . ....................................................................................................1‘ —

Pasty lk i arom atyczne do u st d la  n a d a n ia  p rzy jem nego  oddechu  p rzy  m ów ieniu. 
S zczególnie zaleca się osobom  p a lą c y m  ty toń  i e ie rp iący m  n a  cuch n ięc ie  z u st. —
P u d e ł k o ....................................................................................... ...... .................................................— ‘50

Mentol i na —  tab aczk a  p rzeciw  k a ta ro m , bardzo  sku teczn a  ; p udełeczko  . . .  — 20 
K arbo lin  — niezaw odny  środ»k  do zniszczenia brodaw ek  —  flakonik . . . .  —  25

J a n  I h n a t o w i c z
L w ów ; sk lepy  w łasne, u lic a  K o p ern ik a , L . 3, u lica  H a lick a  11. —  K rak ó w : S ukienn ico ,

L 20. C z e rn io w c e : R ynek, L . 2.

„ D Z W O N "
pismo chrześcijańsko-dcm okraty- 
czn e ,  kosztuje rocznie 3 ztr., wychodzi 
eo 2 tygodnie. —  Kto się chce prawdy dowie­

dzieć —  niech czyta „Dzwon".
Z a  darm o przez kw ar ta ł  o trzym a „D zw on” 

każdy, kto się zgłosi o to do Redakcyi „Dzwonu" 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 168 10 x§

Sf Kredyt osobisty 51
do kwot najwyższych, tudzież poży­
czki hipoteczne pod  nader  korzy- 

stnemi w arunkam i wyrabia
A. S te lu e  r’a

behórdl. concess Geldagentur, 
376 Budapest, Alsó-Erdósor, 5. % 15

Nauczycielka
uzoolniona do p row adzen ia  klasy I, IL III i IV 
w edług teraźniejszej metody szkolnej , poszukujo 

miejsca na wsi lub w mieńcie. 
■Łaskawe zgłoszenia  pod adr.  JK . Ł .  poste re ­

stante K raków  poezta  g łów ua .  2 6 4  3 3

W dom u pod Ł. or. 2 7 , przy ul. 
Z w ierzyn ieck iej w Krakowie 
j e s t  do wynąjeeia 207 5 10

całe drugie piętro
składające się z ośmiu pokoi, przed­
pokoju i dwóch kuchni.

D »  sprzedania  w całości lub częściowo

parcela budowlana
na Pótwsiu Zu ierzynieck icm  przy 
niicy Senatorskiej, w obszarze SOUfj]1' 
(91 mutrów frontu, głębokość p rzecię tna  dwadzju- 

ścw Icil.ka metrów).
Bliższej wiadc ,-i udziel i  p. M anry «y  Sie- 

ber. au toryzow any  geometra w K rakow ie, 
ul. S ław kow ska, Ł . 10. 325 3 3

Panna stuzaca z dobremi św iadectwami z 
domów arystokratye/, . , poszn- 

k u j tP p t ła d y  lub um ieszczenia  do szycia w domu 
pry  w. W iadomość przy  ul. Łobzowskiej, L. I3; 
Apolonia Jurkiewicz. 336 3 3

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  c p r a w l © :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

€ z « H k i  a g e n e y a  55 99 o

Ferdynanda M a n n a ,  ulica Srodzka, 26.

Dla Panów.
N ijpiękniejszym wynalazkiem ost i tnich czasów jest o. k. uprzyw. ,,galwano- 
elektryczny przyrząd do sam odzielnego użycia systemu prof. 
Yolty, m W dow nie  zwa lany i przez lekarzy we w /.ystkicli t a.ftstwacli jak  n a j ­
goręcej polecony, którego użyi-ie w osła hicniach (o s łab icn m  siły mę­
sk iej) wywołuje ja k  najlepsze skutki . Jest  to maleńki p r z y r z ą d , k tó ry  swobodnie 
m ożna nosić w kieszeni. Sposób jjmo iiżyeia bardzo prośty, nif; pociąga  za sobą 
żadnych  szkodliw ych nas tępstw. Opisan ie  tego pr/.yrzsidii p rzesy ła  w zamkniętych 
kopertach za nades łan iem  znai-zku nr.eztowego za  -10 et. «f. A l l  tg C  II  f  C I d  , 

elektro-tcclmik i |  k. uprzyw . w łaściciel  w W iedniu ,  1., Schulorstrasse ,  18.

560 54 0

A I /P U n n * J r U I I C 7 ń u /  mających udz ia ły  w szybie  
A K ł i J U l l a l  JU0£.UVT, N r  18 Towarzystwa Ha
nowerskiepc w Potoku, zaprasza  się we w łasnym  
Ich  interesie , celem wzajemnego porozum ien ia  się 
na  dzień  15 marca do Krosna, Hotel Krańca. 

Im ien iem  g rona  udziałowych H. Kiernicki.

D o prow adzenia w ielkiego inte 
resu kolonialnego poszukiwany jes t  za 
k a u c ja  431 1 3

zdolny, rutynowany zastępca,
mogący się wykazać d ługo le tn ia  p ra k ty k ą  samo­
istną, lub w wielkich domach handlow ych  w kraju 
lub za g ran icą .  W y m ag a  się nadto  znajomości 
buehal tery i  podwójnej i. języków.

Z głoszenia  z podan iem  krótkiego żyuiorysu. 
referencyi i obecnego zajęcia pod : I .  I i .  1 OOO 
do A d m in i s tm c r i  „N. R efo rm y11.

Apteka w Grybowie
p o sz u k u je  od 10 marca 417 1 2

magistra farmacyi.
! Do sprzedania!

Rentowny 433 1 6

handel korzenny
w połączeniu z restauraryą w je-  
dnem  z większych miast [10.000 m iesz­

kańców) w Krakowskiem.
Obrót roczny nad 40 000 złr. Kasyno 

cywilne i wojskowe w tymsamym domu.
Oferenci zechcą się zgłosić do biura  

dzienników L . IM o Im a we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika, L. 9, pod lit. Ga R.

„K a u fe  beim  Sch m ie d  und nicht) 
be!m Sch m ie d e l‘J mówi stare przy- ) 

słowie niemieckie. I I
Przysłowie  powyższe śm iało  mogę zastoso - 1  

wae do mego z a k ł a d u ,  albowiem ty lko  takć  
wielki in te r e s ,  jak  m ój,  za  glotówkę kupując 
olbrzymia ilość tow aru ,  a  tym samem i i n n e j  
korzyści ,  pł.iei n iskie cenę n a  ezem k o n ie c '  
końców kupiec dobrze wychodzić musi.

Cudne próbki osobom prywatnym darmo i ! 
opłatnie. Albumy z obfita ilością próbek, ja-  ( 
kich jeszcze świat  nie  widzjał ,  dla krawców)

. nieopłacone. i

Nlaterye na ubrania.!
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa,
ustawą w ym agane  m ate rye  n a  uniformy dla 
c. k. urzędników, także dla  weteranów, stra­
ży ogniowej, gimnastyków, służby ; obicia  na 
bilardy, stuły do gry, obicia powozów, Lo- 
deny , n ieprzem akalne  sukna n a  ubrania my­
śliwskie, materye Jaiące się prac, pledy po­

dróżne od 4 do 14 złr. 
iE®"- Mające wartość, dobre, trwale, czysto 

wełniane iuwary, *n nie  tan ie  szmaty, które 
zaledwie t; le wartują,  cu wynagrodzenie kra­

wca, poleca

Jan Stikarofsky,
W n U T i l  (M a n ch es te r  
m S k U K i J m  "  “  A i i H t r y n c k i ) ,

Największy sk ład  sukna fab ry ­
cznego wartości '/a m iliona złr.

mr Przesyłka tylko za zaliczką, - w
Korcspondcncya w języku  polskim, niemie-  

ekim, węgierskim, czeskim, włoskim, f ran c u ­
skim i angielsk im. 343 2

O głoszenie.
Nowo wymurowany, parterowy

domwAndrychowie
położony, żelazną blachą kry ty ,  od miejscowej 
stacyi  kolejowej 5 m in u t  d rogi  odległy, na  p rze­
ciąg lat 10 od podatków wolny, obejmujący 
przedpokój, t rzy  pokoje, jeden salon, obszerną 
kuchnię, spiżarnię ,  sień, balkon i .3 piwnice, w 
podwórzu zaś znajduje się s ta jn ia  n a  3 konie, 
wozownia, d rew utn ia ,  chlewy n a  trzodę, tudzież 
ogród owocowy i jarzynowy, jest  w każdej  chwili  
za um iarkow aną  cenę

d o  s p r z e d a n ia .
Bliższych szczegółów udzieli  c. k. Urząd po­

cztowy w Andrychowie. 333 3 5

Administrator
zdolny,  sprężysty, kawaler, z wyższem w yksz ta ł­
ceniem, teoretycznie  i p rak tyczn ie  wyrobiony, 
od lat 6 zaw iadu jący  zawsze samodzielpie  zna- 
eznemi m ają tkam i w W. Ks. Pozn.,  oheznanf* /, 
wszelkiemi sys temami gospodarskiemi i fabry-  
c/.ncmi, poszukuje od 1 lipca  1894 stoso­
wnej posady. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności p. lilaleszyński, Kraków, ulica 

Smoleńsk, L. 22. 284 3 3

25 zlr. nagrody
o t r z y m a , kto w pism ach  „Dzwon11, „W ie­
n iec11, „Pszczółka11 znajdzie coś n iezgo­

dnego  z re l ig ią  katolicką. 166 10 16

N ajlepsza sposobność i korzystna  pora  obecnie 
kupowaiw* 347 2 6

Majątki z iem skie,
któro w łaśn ie  /.darżują się i są do Sprzeda­
nia, a  to :
Iłla ją lck  340 morgów z tego 130 mor lasu 
>1 iifSitek 400  „
>lajątek  545 
M ajątek 600 „
Msijąick 70(j»
M ajątek 859 „
M ajątek 985  „
M ajątek 1070 
M ajątek 1240 
M ajątek 3000 
M ajątek 5400
M ajątek 8(200 ., ‘ - " u  „
niedaleko od kolei żebi/.nąj i od większych miast 
położone — opróaz tychże jesza/.e wioi-cj mniej- 
czych i większych majątków i ładnych folwar- 
szków do sprzedan ia .

Bliższych wyjaŚMeń udzieli
Edward Lipiner w Tarnowie.

400 190 Tl
545 n 191 n
600 300 „
700 SóO Tl
859 278
9 8 5 500

1070 500
1240 500
3000 „ 1500
5400 4 5 ( 0 rt
8200 .. 7200

1
notaryusz w Niepołomicach

pos7,ukuje 380 1 3

k o n c y p i e n t a
z d łu ższą  praktyką i b ie g łe g o  w  w y r a ­

b ian iu  d z ia łó w  sp a d k o w y c h .

Ogłoszenie.
Rozlosowanie  dzieł sztuk' między 

Członków Zjedn. Tow arzystw a Przyja- 
jaciół Sztuk Pięknych za rok 1893 o d ­
będzie się w Krakowie podczas ogól­
nego Zgrom adzenia  dnia 1S  marca 
1894 r. Dyrekcya wzywa przeto wszy­
stkich pp. K orespondentów  i Członków 
Towarzystwa, którzy zalegają do tąd  z 
opłatą  za bilety (akcye) przeszłoroczne, 
aby pieniądze za rozsprzedane, wraz 
z listami Członków oraz biletami nic- 
rozsprzedanem i, nadesłali najpóźniej do 
38 lutego 1894 r., gdyż inaczej 
n u m era  ich biletów będą wyłączone od 
udziału w losowaniu. 321 3 3

W  Krakowie, dnia 4 lutego 1884.
Dyrekcya 

Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie

Traductions de polonais
ou cPatlemand en franęais, A. Dan­
ton, Cracovie, Szlak. 25. 299 2 4

Tajem nica
w ygub ien ia  w szelk ich  nieczystości i w yrzu tów  
sk ó rn y ch , jak o  to :  zaskórnJków wągrów, liszai, 
plam wątroblanych, cuchnącego potu itp  p o lega  

n a  eodzieunem  m yciu m ydłem

karbolowc-smołowo-siarczanem
w yrobu Bergmanna I Sp. w Dreźnie. S ztu k a  45 

t. w ap tece  Leona Rosnera. Kraków. 1436 19 20

6 do & tysięcy złr.
są do wypo/.yezenia na p ierwsza hipotekę 
lub do budowy. Zgłoszenia  pod lit. W . K .

poste restante  K raków . 371 3 3

Każdy kaszat
ja k  rów nież  w szelkie k a ta ra ln e  słabości nu
rządów oddechowych, k r t a m .  ,  LLLi;, łimuj ,  «
dność w oddychaniu, zaduszkę, astm” zafle- 
gmienie, duszność, pieczenia w sz y i , począt- 

) kowe tuberkulozy usuwa się najszybciej przez 
i użycie wypróbowanego od k ilku l a t , według 
,> przepisu  lekarzy  sporządzonego i przez leka- 
; rzy  polecanego środka : S t .  G r z e g o r z u  
i l i e r b a t y  po 50 cnt . za  p ak ie t  i na leżące- 
s go do tejże 8 t .  G r z e g o r z a  p r o s z k u  
) k a t a r a l u e g o  po 50 cent. za  pudełko, 
i razem z d o k ładnym  lekarsk im  opisem spo- 
1 sobu używania .  Skutek już po kilku dniach 
) widoczny. Mniej j a k  2 p ak ie ty  n ie  w ysy ła  się 
} N a  przesyłkę  pocztą  o 20 ent . więcej za 
1 opakowanie  i list  przesyłkowy. W szelk ie  za- 
[ m ów ien ia  nad sy łać  wprost  do S t .  G e o r g s -  
, A p o t h e k e ,  W i e n ,  V 2, Wimmergasse 33.

U prasza  się należytość przysłać naprzód  
przekazem pocztowym. 2484 17 28

S k ła d  w K rakow ie  w apt. E. Hellera 
dawniej E. Stockmara.

P rak tyk an t
zamiejscowy, z ukończoną I klasą gimna- 
zyalną lub realną, znajdzie umieszczenie

w Magazynie strojAr damskich 
Maryi Prauss w Krakowie

ul. św . Anny, 3, I p. 345 2 3

Kamienica 3-pjętrowa
przy u l .  I s r a c l i i e j ,  Ł .  1 5 , 

d o  s p r z e d a n i a -
Wiadomość przy u l i c y  D i e ­

t l a ,  Ł .  O O . 282 3 3

P o t r z e b a

kilku czeladzi krawieckich
dobrze uzdolnionych w większych
S z t u k a c h .  329 3 5

Józef Kalczyński,
pracownia sukien i konfekcyi damskiej.

P a n n a
umiejacii krawiec,-.zyziic i wszelkie inne roboty, 

poszukuje miojsi-st z ii pannę służącą. , ,, 
A dres :  M. I,., K ruków , ulicsi B rac ­

ka, I.. 7 .  II piętro.  370 2 3

Sklep frontowy
« 2  o k n a  e li,  z widokiem na o- 
gród (dotąd biuro ur/pdowc), i lo  
w y n a j ę c ia  o d  1  k w i e t n i a  
1». r .  p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń ­

s k im ,  l i .  3 . 362 3 3

Kamienica dwupiętrowa
w pobliżu plant do sprzedanie 

Warunki korzystne. 358 i  7 
Wiadomość w kancelaryi ad.w.

Dra St. Abłam owicza, M ały  Rynek, L. 1.

T U T B
C ł l L Z Y

h i g i e n i c z n e , n  e k l e j o n e ,
f a t o r y  k i

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Kraków Lwów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24,
uznane są przez pow agi lek arsk ie  za zupełn ie  
nieszkodliw e. K ażda paczka zaw iera  orzeczenie 
lek a rsk ie  lOO sztuk od 13 et. wyżej.

P rz y  zamówieniu n a  p i w i e y ę  od 5000 sztuk 
fab ry k a  w ysy ła franco .

Każdy, kto płaci podatki,
lub wym iarem  i odbiorem  tyeliże

się zajm uje, niech zamówi z

księgarni L. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, ulica Grodzka, 40,

dziełko J. R . K w aśn iew ski ‘go p. t.:

Podręcznik dla płacących po­
datki i należytości rządowe.

W  dzie łku  tein znajdują sic n iazbędne w iado­
mości o wszelkich  rodzajach pod hv i doda t­
kach .lo n i c h .  z wzorami p o d a l i - „ o  w ła d z ,  o 
s templowaniu k s ią g m in d lo w y e h .  • o wyszynku n a ­
pojów spirytusowych itp. 365 2 5

(Jena egzemplarza tylko 30 cnt., /. p rze ­
sy łka  pod opaską 35 cnt. — Należytość n a j ­
dogodniej  p raesy łać  przekazem pocztowym.

M h  psim
D r a  S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw cherubom 
płucnym, mianowicie: uporeryw ym  
katarom , k a sz lo m , zapa len iu  g a r ­
d ła , ch ryp ce , zaflegm ien iu  itp.

Pakiet  20 cnt., na  stempel i opak. 
na  prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 23

Do nabycia w aptece pod  .Z ło tą  gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

w : g rom nym  wyborze do wszelkich
celów oświetlenia  poleca FAMK-ZEICHEN

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryKi 
„ T l .  D l t m a r “

Kraków, Rynek, główny, Ł. 1 2 .
Zam ówienia  z p ro w in c j i  wykonują się odwro­

tnie. Rysunk i  do dyspozycyi.  338 5 300
O e n y  b a r a z o  t a n i e .

N a jn o w szą , udoskonaloną odmianę ziem niaków

„ € e r c i “
nadającą  się znakomicie do wszelkiego 
użytku i gruntu, wolną od zarazy pod 
gwarancyą, nadzwyczaj plenną m etodą 
Giittlicha z jednego korca uzyskano 
50 korcy. ma do sprzedania w n ie­

wielkiej już tylko ilości 70 3 3

Dom bankowo-komisowy

po cenie 10 złr. za 100 kilo loco, sta- 
cya kolei w Tarnow ie  Zadatek przy 

zamówieniu 4 złr. konieczny. 
Mniej niż 50 kilo nie wysyła się.

Łososie reńskie,
Raki morskie,
Pstrągi marynowane, 
Sardelki,
Śledzie marynowane, 
Sardynki,
„Appctit Sild"*,
Konserwy z ryb, 
Konserwy z mięsa,
Szynki. k i“] basy i inne wy­
roby z m ięsa; Giardinetto, 
Ov. ooe deserowe.
Jabłka tyrolskie. 237 f. 6

Ws/.elkiegf. rodzaju
Sery, towary korzenne

itp. pod gwiiran.-yą w najlepszej jakości  
i po cenach p rzystępnych  poleca

M acie j ita iz e r
(lana Tscherne wnuk) 

W ien, I., Lichtensteg 5,
niichst dcm Hoher  Markt.

D O M E K
m urow any, ze sta jenką i z ogrodem kwiatowym 
i w arzyw nym  w  8 o w e j  l i i i  n a r o n « w e j ,  
L .  1 8 ,  (za ro ga tką  Łobzowską), k a ż d e g o  

c z a s u  d o  s p r z e d a n i a .  
W iadom ość bliższa u  m ł o S c i e i e l a  n a  

m i e j s c u  lub u W g o  T e n g l e r a  w  K r a ­
k o w i e ,  ul. Karm elic i  ą, L  54. 96 9 10

w kamienicy L .  15, p r  zy 
i-yn ulicy Szewskiej, jest
o d  1 kwietnia 1894 roku do 
wynajęcia. 218 3 3

Z drukarni Zwyżkowej w Krakowie Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca draka -ni A  S z y j o w e j


